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3-g0 stycznia 1946 r. będzie pamiętną 
datą w dziejach rozwoju naszej gospo- 
datki narodowej, będzie wielką datą w 
historij naszego narodu. Krajowa Rada 
Narodowa przyjęła w dniu tym ustawę 
o unmarodowieniu zakładów wielkiego i 
średniego przemysłu w Polsce, W ten 
sposób, dzięki przejęciu na własność 
przez państwo podstawowych gałęzi na- 
szej produkcji, utrwalone i pogłębione 
zostały dotychczasowe zdobycze w dzie- 
dzinie naszej gospodarki, położone zo- 
stały trwałe podwaliny pod nowy ustrój 
spolecztio-pospodarczy Państwa Polskie- 
go. W odrodzonym na nowych podsta- 
wąch Państwie Polskim spełniają się 
marzemia klasy robotniczej, która od lat 
kilkudziesięciu wypisała na swych bojo- 
wych sztandarach hasło  mnarodowienia 
przemysłu, która od lat walczy o to, aby 
przemysł ten mie służył prywatnym ka- 
pitalistomm, lecz narodowi. aby służył ma- 
som pracującytn. 

Przyjęcie przez Krąiową Radę Naro- 

dowa ustawy tnarodowieria wielkiego i 
średniego przemysłu kładzie ostatecznie 
kres chaotycznej i bezpianowej, opartej 
na wyzysku rosotnika i pracownika go- 
spotłarce krajowych i zagranicznych ka- 
pitalistów — stwarza podstawę dla dal- 
szego; Coraz szybszego rozwoju: naszego 
kraju. 
Ustawa ta została opracowana i przy- 
jęta w oparciu o dotychczasowe do- 
świadczenia z Tymczasowym Zarządem 
Państwowym, które wykazały, że Pań- 
stwo nasze, że państwowe kierownictwa 
przedsiębiorstw zdolne są do kierowania 
tymi przedsiębiorstwami i zapewnienia 
im należytego rozwoju z pożytkiem dła 
całego społeczeństwa. W oparciu o te 
doświańczenia nasz przemysł państwowy 
idzie dalej do nowych zwycięstw na fron 
cie odbudowy naszego kraju. 

Unarodówierie wielkiego i średniego 
przeniysłu — przy jeńkoczesnym zapew- 
nieniu poparcia dla inicjatywy prywatnej 
w przerfiyśle nieunarodowionym — było 
dla nas koniecznością, podyktowana po- 
trzebami odbudowy kraju, gdyż tylko 
przy jednolitym kierownictwie w podsta- 
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Kronika dypiomatyczna 
WARSZAWA (PAP). Minister Spraw Za- 
granicznych Wincenty Rzymowski w obecnoś- 
ci dyrektora departamentu politycznego MSZ 
ministra pełnomocnego Józefa Olszewskiego 
przyjał w dniu 4 stycznia ambasadora Stanów 
Zjednoczonych A. P. p. Artura Bliss-Lane. 

++ 
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Wiceminister Spraw Zagranicznych Zygmunt 
Modzelewski przyjał 3 i 4 bm. charge d'affaires 
Wielkiej Brytanii Roberta Hankeya i charge 
d'affaires Szwecji Brynolfa Engu, posła nad- 
zwyczajnego i ministra pełnomocnego Bułgarii 
Pavla Tagaroffa i ambasadora Jugosławii Bozo 
Liumovica. 
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W Ch'nach—zgoda 
LONDYN, (BBC), Z Czung-Kingu donoszą, 
iż przywódcy komunistów chińskich wyrazili 
zgodę na przyjęcie propozycji, wysuniętych 
przez generalissinusa Czang.Kai-Szeka, Propo- 
zycje te, jak wiadomo, mają na celu pacyfika- 
cję stosunków wewnętrznych Chin, 
0——— - 


Zagłebie Saary 

pod zarządem francuskim 

LONDYN (BBC). W dniu 4 stycznia 
kopalnie Zagłębia Saary przeszły oficjal- 
nie pod zarząd francuski. Nowy zarządca 
kopalń Gravelle oświadczył, iż przystąpi 
niezwłocznie do oczyszczenia personelu 
kopalń od elementów nazistowskich, 
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z 3 stycznia 
wowych gałęziach gospodarki — jak o 
tym mówił tow. minister Hilary Minc — 
można posiadać i realizować plan gospo- 
darczy, niezbędny warunek szybkiej od- 
budowy. 

Przez unarodowienie podstawowych 
gałęzi naszego przemysłu, przez uwolnie- 
nie się spod panowania zagranicznych 
trustów i karteli budujemy Polskę na- 
prawdę suwereńną, naprawde niepodle- 
gia gospodarczo i politycznie; mie ma 


bowiem suwerenności politycznej bez 
suwerenności gospodarczej.  Uwoltio- 
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ŁÓDŹ. SOBOTA, 5 STYCZNIA 


TEZIE 


1946 R. 


BJ 


1946 r. o unarodowieniu 


na od wpływu zagranicznych  ka- 
pitalistów państwowość nasza, nowa lu- 
dowa państwowość polska, będzie się 
mogła rozwijać i kształtować, zgodnie z 
potrzebami i dążeniami narodu. 

Przez unarodowienie przemysłu zada- 
jemy potężny cios siłom reakcji i wyzy- 
$ku, bo usuwamy im spod nóg podstawy 
materialne, które stanowiły o ich przy- 
wilejach i które były w Połsce przed- 
wrześniowej źródiem ich potęgi — bi- 
jemy we wrogów demokracji, w niajczuł- 
sze dia nich miejsce. 
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Robotnicy i Pracownicy! 


W sobote dnia 5. 1. 46 r. o 
przy ul. Narutowicza 18 odbędzi 


godz. 16 w sali kina „BAŁTYK“ 


e się 


wielki poseiski wiec 
sprawozdawczy 


w związku z uchwaloną przez Krajową Radę Narodową Ustawą 
o unarodowieniu wielkiego i średniego przemysłu. 


Przemawiać bedą posłowie 


tow. tow. Burski, Głowacki i St 


Tow. Robotnicy Stawcie 


Zw. Zawodow. z Łodzi i Okręgu 
awiński. 
się licznie! 


Gkręgowa Komisja Zw. Zawodowych 


w Łodzi 


Podobne wiece sprawozdawcze odbędą się również w niedzielę dnia 0.- 
ę Ç 


1. 1946 r. o godz. 10 rano w PABIANICACH i 
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Wyjazd delegacii polskiej 


na otwarcie Organizacji 
WARSZAWA. (PAP). W poniedzia- 
łek 7 stycznia rb. wylatuje z Warszawy 
do Londynu delegacja połska na otwar- 
cie Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
W skład delegacji wchodza: min. Spraw 
Zagranicznych — Wincenty Rzymowski, 
wiceminister — Zygmunt Modzelewski, 
min. Pracy i Opieki Społecznej — Jan 


Narodów Zjednoczonych 
Stańczyk, min. Administracji Publicznej 
— dr Władysław Kiernik, członek Prezy- 
dium KRN — Wacław Barcikowski oraz 
główny doradca delegacji — dr Henryk 
Kołodziejeki. Do składu delegacji po 
przybyciu jej do Londynu wejdzie amba- 
sador R. P. w Londynie Henryk Stras- 
burger. 


Przemówienie prezydenta Trumana 


do obywateli Sianów Zjednoczonych 


LONDYN. (BBC). Dnia 3 stycznia prezy- 
dent Truman przemawiał przez radio do, na- 
rodu amerykańskiego. W przemówieniu swym 
Truman poruszył szereg wewnętrznych zaga- 
dnień i omówił dotychczasowe i przyszłe pra- 
ce Kongresu, Prezydent Truman zarzucił Kon- 
gresowi, iż pracował dotąd z rozpaczliwą po- 
wolnością. Z 22 przedstawionych projektów 
rządowych tylko pięć zostało omówionych, Nie 
została załatwiona sprawa zapewnienia pełne- 
go zatrudnienia ani też sprawa zasiłków dla 
bezrobotnych, jak również nie uczyniono nic, 
aby zapobiec ciągłym konfliktom między pra- 
codawcami a robotnikami, Wszystkie dotych- 
czasowe pozytywne prace Kongresu dotyczyły 
spraw O charakterze międzynarodowym, 

Prezydent Truman poruszył następnie spra- 
wę uchwalenia odpowiednich środków, które 
zapobiegłyby zarówno inflacji jak i deflacji i 


wysunął projekt stworzenia „Komisji Badaw.- 
czej do spraw stosunków w przemyśle”, 

Dalej prezydent Truman poruszył palącą 
kwestię braku mieszkań. — W Ameryce nale- 
żałoby wybudować w jak najszybszym czasie 
pięć milionów nowych domów, 


LONDYN. (BBC). Z Waszyngtonu donoszą, 
iż pierwsze reakcje na wczorajsze przemówie- 
mie prez. Trumana są raczej nieprzychylne, 
Dziennik „New York Herałd Trfbune' zarzuca 


prezydentowi, że wykazał brak zdolności w 
przewodniczeniu narodowi amerykańskiemu, 


„Washington Post“ stwierdza, iż z 22 pro- 
jektów prez, Trumana zignorowano w Kongre- 
sie aż 17. Dziennik pisze, iż prezydent Truman 
apeluje do wyborców, aby wywarli wpływ na 
Kongressmanów, jednakże tymczasem sytuacja 
w kraju coraz bardziej się pogarsza, Agencja 
„Associated Press” przewiduje, że w ciągu 
stycznia przystąpi do strajku nowe 1.500 ty- 
sięcy robotników amerykańskich. 


Przed reorganizacją’ rządu w Bułgarii 


LONDYN, (BBC). Według doniesienia z 
Sofii, przedstawiciele rządu bułgarskiego w 


osobach: premiera, ministra spraw wewnętrz- 
nych i ministra spraw wojskowych rozpoczęli 
rozmowy z przedstawiciełami ugrupowań opo- 
zycyjnych, nie wchodzących w skład „Frontu 
Ojczyżnianego”. Rokowania te wszczęto na 
skutek sugestii rządu radzieckiego w myśl 


uchwał Konferencji Moskiewskiej, dotyczących 
uznania obecnego rządu Bułgarii przez rządy 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych. 

Jak wiadomo, warunkiem uznania rządu 
bułgarskiego przez oba te państwa jest rozsze- 
rzenie jego Składu przez wciągnięcie do współ 
pracy czynników nie reprezentowańiych dotąd 
w rządzie 
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Ustawa o unarodowieniu wielkiego i 
średniego przemysłu jest zwycięstwem 
całego narodu polskiego. Główną siłą w 
osiągnięciu tego zwycięstwa była jednak- 
że klasa robotnicza, wspólna akcja obu 
partyj robotniczych PPR i PPS. W Kra- 
jowej Radzie Narodowej stanowisko to 
poparte zostało przez Stronnictwo Ludo- 
we i Stronnictwo Demokratyczne. Wobec 
jednonyślnej postawy czterech stron- 
nictw, które zgodne były w sprawie uña- 
rodowienia przedsiębiorstw zatrudniają- 
cych ponad 50 pracowników, również i 
PSL oddało swój głos w ostatecznym 
głosowatiu za projektem ustawy. 

Zwycięstwo to osiągnięte zostało ma 
drodze walki z reakcją polską, która 
wszelkimi dostepnymi jej metodami, sa- 


wypadów w prasie PSL przeciw „etatyz- 
mowi“, mimo prób zweżcnia zakresu t- 
narodowionego przemysłu. 

Wyrazem tej akcji był wniosek PSL, 
złożony na KRN aby pozostawić w rę- 
kach prywatnych i 
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0rstwa, © 
zdolności zatrudnienia do 100 ludzi, a 
nie do 50-ciu, jak to przewidywał pro- 
jekt ustawy. W rezuńtacie, gdyby ta po- 
prawka PSL została przyjęta, armia oko- 
ło 200 tysięcy robotników, zamiast pra- 
cować w przemyśle państwowym dla do- 
bra kraju i narodu, zmuszona byłaby 
pracować na prywatnych przetnysłow- 
ców. 

Zwyciężyło jednak stanowisko demio- 
kracii polskiej. Dzień 3 stycznia 1946 r. 
obok dwu innych dat — daty manifestu 
PKWN 22 lipca 1944 r. i daty ustawy 
o reformie rolnej z 6 września 1944 r. 
będzie zapisany, © iako dzień wiełkiego 
zwycięstwa ludu polskiego. 

(Głos Ludu). 
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Proces w Norymberdze 

NORYMBERGA, (PAP). — Trybunał w 
Norymberdze przesłuchał Waltera Sche- 
lenberga b. dowódcę brygady SS i szefa 
politycznego wywiadu, działającego na te- 
renie ziem okupowanych. Zeznawał on ia- 
ko świadek. 

Schelenberg opowiedział o konferencii 
w ambasadzie von Pappena w Ankarze, 
która odbyła się latem 1938 r. i na której 
krytykowano niektóre posunięcia nazi- 
stowskiej polityki. zagranicznej. W dal- 
szym ciągu swoich zeznań, Schelenberg 
oświadczył iż pomiędzy komendą Wehr- 
mtachtu a policją bezpieczeństwa zawarto 
porozumienie w sprawie utworzenia grup 
które miały się zająć likwidacją Żydów i 
przywódców politycznych w Zw. Radziec- 
kim. 


0 
Demonstracje bezrobotnych 
we Włoszech 

LONDYN, (BBC). Z Rzymu donoszą, iż w 
wielu miastach włoskich miały miejsce demon- 
stracje bezrobotnych,  żądających odpowie 
dnich zasiłków. Grupy demonstrantów wcho- 
dziły do restauracji i żądały darmowych obia- 
dów, Inne grupy zatrzymywały trahtwaje, de- 
zorganizowały. ruch uliczny. i 

W Mediolanie mialy miejsce demonstracje 
na znak protestu przeciwko zatrudnieniu 
byłych jeńców wojennych i bytych kombatan- 
tów. Ze strony rządowej ujawniono, iż żąda- 
mia demonstrantów mediolańskich będą w paja 
bliższym czasie uwzględnione. 3 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Nr 4 


Łódź robotnicza wita historyczną uchwałe KRN 


o unarodowieniu przemyslu 


W dniu wczorajszym w szeregu większych sze w Polsce kartele, trusty i koncerny.| cy. Niech żyje Rząd Jedności Narodowej! | wych Zakładów 


fabryk Łodzi odbyły się krótkie zebrania Jesteśmy narodem wolnym. Przez unaro- 
ogółu pracowników. Robotnicy żywiołowo dowienie przemysłu pękły kajdany wyzys- 
wyrążoli swą głęboką radość z powodu u- ku kapitalistycznego, i świadomi tej wol- 
chwalonej przez KRN dnia 2.1 46 ustawy , ności, podniesiemy wydajność naszej pra- 


o imarodowieniu przemysłu. Już od dwóch! 
dni we wszystkich fabrykach toczyły się| 
ożywione dyskusje na temat historycznego | 
dekretu. Będzie uchwalony — czy nie bę- 
dzie — ta sprawa wywoływała głębokie i 
zrozumiałe zainteresowanie. Ale robotni- 
cy wierzyli, że Krajowa Rada Narodowa 
jest ich prawdziwym przedstawicielem, że 
Krajowa Rada Narodowa na pewno odda 
fabryki na własność całemu narodowi. 

Szczególnie cieszą się starzy robotnicy, 
którzy krwią swoją serdeczną, własnym 
potem budowali, w ruch wprawiali fabry- 
ki dla Scheiblerów, Bidermanów, którzy 
tuczyli się pracą proletariatu. Dziś wresz- 
cie robotnicy widzą, że owoce ich trudów 
stają się wspólnym ich dobrem państwo- 
wym. Że Państwo dzięki unarodowieniu 
przemysłu szybko dźwignie się z ruin, Że 
warto pracować, gdy się jest współgospo- 
darzem Państwa. I dlatego dzień wczoraj- 
szy był wielkim dniem radości w życiu 
proletariąckiej Łodzi. 

Jakże gorąco oklaskiwano na krótkich 
zebraniach fabrycznych mówców, którzy 
przynosili wielką nowinę o nowouchwalo- 
nej historycznej ustawie. 

Dzień wczorajszy jest tym dla miast 
polskich, czym dla wsi był dzień dekretu 
o Reformie Rolnej, 

Z fabryk łódzkich wciąż napływają do 
redakcji rezolucje. Otrzymaliśmy rezolu- 
cje, uchwałone przez robotników firmy 
Kamiński, Union Textil, Gaube, Widzew- 
ska Manufaktura, Łódzka Fabryka Nici, 
Scheibler i Grohman, Steinert, Barcikow- 
ski, Allart i Rousseau, Otto Hau i wielu 
innych. 

Dziś te fabryki biorą swe nazwy od 
nazw dawnych właścicieli — kapitalistów. 
Miejmy nadzieję, że niedługo przyjmą na- 
zwy godne obecnej nowej radosnej rzeczy- 
wistości. 

Przytaczamy dla przykładu rezolucję, 
nchwaloną przez robotników firmy Allart 
i Rousseau: 

„My robotnicy, zgromadzeni w dniu 4 
stycznia 1946 r, z radością witamy usta- 
wę, uchwałoną przez Krajową Radę Na- 
rodową w sprawie unarodowienia przemy- 
słu wielkiego i średniego 

To, o co walczyli nasi ojcowie i bra- 
cia od kilkudziesięcioleci, stałe się na- 
reszcie faktem dokonanym. Nie będzie już 
robotnik polski swą pracą i krwią tuczył 
obcych i rodzimych kapitalistów. 

Uchwalona ustawa przekreśla na zaw- 


Władysław Pawlak 


— Tak, 
ohleb biorą, a mnie Zocha nie da prędzej 
wstać z łóżka jak na południe. 

— Dlaczego mu nie pozwolisz wcześniej 
wstać? 

— Ja, Wanda i on nie pracujemy, to 
umyślnie nie chcę wstawać prędzej żeby 
nie jeść, jak się leży to się tak jeść nie 
chce i chleba się zaoszczędza ,, 

— Ja wolałbym tak jak mama, Franek i 
Wecek do roboty iść i chleb jeść. 

— ldź, idź skąd przyszedłeś, nie marudź 
— rzekła Zosia — ja też więcej nie jem jak 
ty. 

Kazik kramarzył się z siostrą, a matka 
oboje łagodziła. 

—To daj mu skórkę chleba—rzekła kie- 
dy Kazik nie przęstawał się naprzykrzać. 

— Skąd wezmę. On zje a tamci będą się 
ze mną kłócić, że do roboty nie mają co 
wziąć. 

— Pami Zawadzka, jaka jestem z tego 
głodu osłabiona... Nie raz przy warsztatach 
mdło mi się robi i muszę się czegoś przy. 
trzymać żebym nie upadła. 

— Wierzę pani, ja w domu siedzę í też 
fedwie, ledwie a tu robić... 

Albo te moje chłopaki, Franek i Wacek 
w tym Widzewie, w tych smrodach harać 
muszą. 

— Daj mi chleba! — Kaziu wrzasnął wi- 
dząc, że siostra nie reaguje na słowa mat- 


Łódź w latach $roz 


(Powieść z życia robotników łódzkich w okresie okupacji) 
mama i chłopaki to do fabryki| ki i rozmawia jakby go nie było. 


Niech żyje wolna Ludowa Polska!“ 


Przemysłu Wełnianego” 
„Union Textil" w Łodzi na zebraniu fa- 


A oto rezolucja, uchwalona przez ro- | brycznym w dniu 4.1 1946 r. z radością wi- 


botników fabryki „Union Textil": 


tamy uchwaloną przez KRN ustawę 0 u- 


„My robotnicy i pracownicy „Państwo- | narodowieniu wielkiego i średniego prze- 


Odpowiedź rządu francuskiego 


w sprawie postanowień 


LONDYN (BBC). Rząd francuski ujawnił 
wczoraj treść swojej odpowiedzi, przesłanej 
rządom „Wielkiej Trójki” na notę trzech wiel- 
kich mocarstw, dotyczącą stanowiska Francji 
wobec konferencji moskiewskiej, jak również 
w sprawie propozycji wyboru Paryża jaka 
miejsca przyszłej konferencji pokojowej. 

Odpowiedź rządu francuskiego zawiera zgo- 
dę na zwołanie konferencji pokojowej w Pa- 
ryżu, a ponadto wymienia pięć punktów co 
do których rząd francuski pragnąłby otrzymać 
wyjaśnienia przed zajęciem definitywnego sta- 
nowiska wobec postanowień moskiewskich. i 

Punkty te są następujące: 1) Jak się przed- 
stawia przyszłość komisji ministrów pięciu mo- 
carstw, która miała być ciałem stałym? 2) 
Jak należy interpretować oświadczenie, że tylko 


Konferencji Moskiewskiej 


państwa zainteresowane mają wziąć udział w 
przyszłej konferencji pokojowej? W tym punk- 
cie rząd francuski uważa za właściwe oświad- 
czyć, że Francja jest zaintęresowana wę Wszy- 
stkich sprawach, dotyczących przyszłości Eu- 
ropy. 3) Jakie będą kompetencje konferencji 
pokojowej — czy będzie ona mogła tylko wy- 
sunąć dezyderaty, czy też będzie mogła stano- 
wić o losach państw, z którymi traktaty poko- 
jowe mają być zawarte? 4) Rząd francuski jest 
zdania, iż na konferencji pokojowej winni zna- 
leźć się przedstawiciele Włoch, Finlandii, Ru- 


munii, Bułgarii i Węgier. 5) Czy zgodnie z po- 
cząłkowym planem decyzje konferencji: pokojo- 
wej będą przedłożone pod zatwierdzenie Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych? 


Surowce zagraniczne 


dla łódzkiego przemysłu włókienniczego 


Bałtyckie Towarzystwo Kontrolne w | wagi 1.815 ton brutto, Inu — 5.790 bel wa- 
Łodzi otrzymało następujące surowce dla|gi 756 ton brutto. 


przemysłu włókienniczego w kraju w ll- 
gim półroczu ub. roku: 

Z ZSSR: bawełny — 94.459 bel wagi 
11.655 ton brutto, wełny 11.206 bel wagi 
1.193 ton brutto, celulozy — 10.661 bel 


i 


Z dostaw UNRRA: bawełny 52.707 beł 


mysłu. W zrozumieniu loniosłości wyda- 
rzenia tego dla klasy robotniczej wyraża- 
my swoje całkowite uznanie dla powziętej 
przez KRN decyzji. Wierzymy niezłom- 
nie, że droga, wytknięta przez Polski Ko- 
mitet Wyzwolenia Narodowego, będzie 
tym szlakiem, który poprowadzi cały na- 
ród polski do dobrobytu, a klasę robotni- 
czą do zwycięstwa, Przyrzekamy zarazem, 
że nałożone na nas obowiązki wykonywać 
będziemy sumiennie według wskazań na- 
szego Rządu Jedności Narodowej, by przy- 
śpieszyć odbudowę Polski Ludowej. 

Niech żyje Rząd Jedności Narodowej! 

Niech żyje Krajowa Rada Narodowa! 

Niech żyje Jednolity Front Ludu Pra- 
cy w Polsce! 


x 


W kilku wierszach 


Samolot pasażerski .,Starlight', który prze- 
był w niecałe 34 godziny przestrzeń 10 tysię- 
cy kiłometrów na trasie Londyn — Rio de Ja- 
neiro, pobił wczorai nowy rekord, przybywa- 
jąc z'Rio-de-Janeiro do Montevideo (1.800 km) 
w pięć godzin. 


+4 


W Londynie wprowadzono nowe ogranicze- 
nie w użyciu gazu. 


p 

W Hastings (Anglia) odbywa się obecnie 
międzynarodowy turniej szachowy, w którym 
prowądzi polski gracz dr. Tartakower W chwi- 
li obecnei osiągnął on 4 i pół punkty, o pół 


wagi 12.240 ton brutto, wełny — 8.464 bel | punktu więcej, niż dwaj następujący po nim w 
wagi 2.168 ton brutto, juty — 2.612 bel |klasyfikacji szachiści. „, 


wagi 474 ton brutto oraz ze Szwecji celu- |. 


lozy 11.815 bel wagi 2.051 ton brutto. 


Wieści z całego kraiu 


NAWOZY SZTUCZNE 
DLA LUBELSZCZYZNY 


Dnia 23.12 45 r, nadeszło de Lublina 6 
wagonów nawozów Sztucznych, otrzymanych 
od UNRRA. Nawozy sztuczne zostały przeka- 
zane do rozdziału $ spółdzielniom na terenie 
województwa. 


PRZED DWUSETNĄ ROCZNICĄ 
URODZIN KOŚCIUSZKI 


Komitet uczczenia dwuchsetnej rocznicy u- 
rodzin Tadeusza Kościuszki w Krakowie został 
przez Ministerstwo Informacji i Propagandy 
zatwierdzony jako Wojewódzki Komitet Ko- 
ściuszkowski. 


KONIE WOJSKOWE DLA ROLNICTWA 

Ministerstwo Obrony Narodowei przekaza- 
ło Urzędom Ziemskim nadwyżkę koni wojsko- 
wych w ilości około 1500 na użytek rolnictwa. 


38) 


— O, jak dostaniesz — Zosia wymierzyła 
się na Kazia — widzisz że chleb na parę 
tygodni naprzód wybrany. 

Chiopiec chciał oddać Zosi. — 

—O, to nie ładnie, że rękę na starszą sio 
strę podnosisz — rzekła Zawadzka, 

Chłopiec coć burknął i Zosia klapsnęła 
go, oddał jej i by go nie biła uciekł z mie. 
szkamia krzycząc na korytarzu i na scho- 
dach: 

— Głodny jesteml Jeść mi się chce! 

— Jaki ten chłopak wstyd robi... 

— Co ten Kaziu tak krzyczy? — malarka 
weszła do Kurpików. 

— Zocha nie dała mu chleba, bo go zre- 
sztą nie ma, klapsnęła go i dlatego taki 
wstyd robi. 

— Co to będzię? — westchnęła malarka 
—to moje dzieci tak samo, tylko jeść i jeść 
a tu nie ma.Piętnaście deka chleba na dzie- 
cko na dzień... 

— Pani, raz mało tego żarcia, a po dru. 
gię jałowe, czcze, tu się zje, a tu znowu 
jeść się choe. ‘ 

— Oni nas głodem zamorzą. Co to jest te 
trochę chleba, kartofli wcale kupić nie wol. 
no, sześć deka margaryny za cały tłuszcz 
na tydzień i jak tu żyć? 

— Mało kto z nas końca doczeka, ma_ 
ło kto... 

— Pzy takim jedzeniu, a do tego do ro- 


CR a" NA | 


Z Pragi donoszą, iż został tam zawarty cze- 
chosłowacko-amerykański układ lotniczy. 
+*+ 


* 
Z Waszyngtonu donoszą, iż prezydent Tru 
man  konferował wczoraj z Arturem Tindall, 


Konie te przeznaczone są w pierwszym rzę- współpracownikiem sędziego Roberta Jackso- 


dzie dla osadników na terenach najbaruż:ej 
szkodowanych przez wojnę rolników 
Państwowych Ośrodków Kultury Kolnei. 


'- | na, szefem prokuratorii amerykańskiej do spraw 
oraz | głównych niemieckich zbrodniarzy wojennych. 


Radio paryskie podaje. że narada ministrów 


UROCZYSTY POGRZEB ZAMORDOWA-|, spraw zagranicznych w Moskwie wysunęła si 


NYCH DZIAŁACZY POLITYCZNYCH 
W Ostrowie Wlkp. odbył się uroczysty po- 
grzeb zamordowanych w skrytobójczy sposób 


gestię, aby siedzibą konferencii pokojowej był 
Paryż. 
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Radio budapesztańskie podaie, że minist( 


członków Polskiej Partii Robotniczej w Ostro-! stanu Rakoczy w wywiadzie z gazeti „Saba 
wie: tow. Franciszka Dziagwy — pierwszego | Net* powiedział. że wkrótce ogłoszona będzie 


sekretarza powiat. 
Starosławskiego—2 sekretarza pow. PPR oraz 


Floriana Stelmaszyka — kartotekarza sekre- 
tariatu PPR w Ostrowie. 

W pogrzebie wzięli udział przedstawiciele 
władz państwowych, samorządowych, wojsko- 
wych, pan politycznych oraz organizacji Spo- 
:cznych. 


boty gnaią i w robocie pędzą, 
chwili nie wolno... 

—Najjaśniesza zaraza żeby ich wydusi- 
ła co do jednego za tę naszą nędzę, za tę 
biedę, za to gnębienie... 


Komitetu PPR Stanisława | ustawa zmieniająca monarchię na republikę, ca 


będzie harmonizować z ustrojem innych państw 
sąsiedzkich. 
dy e 


Agencja Reutera donosi, że na skutek po- 
wodzi spowodowanei przez oberwanie się 
chmury setki domów z okolic Gazy na po- 
łudnio-zachód od Jerozolimy jest zatopionych 
do połowy swej sokości. Tysiące miesz- 
kańców pozostało bez dachu nad "łową. Rząd 


wytchnąć | nadesłał pomoc żywnościową. 


(o usłyszymy przez radio 


6.55 W-wa. 8.15 Program na dzisiaj. 8.20 
Komunikaty i ogłoszenia 8.25 Rezerwa. 830 


Kobiety użalały się do wieczora i dzień | Skrzynka poszukiwania rodzin. 8.45 Codzien- 


minął a nazajutrz były te same troski ten 
sam głód i ta sama nędza. 
Kurpikowa pobiegła 


po becukszajn na | 1430 Recital śpiewaczy 


ny odcinek powieściowy: „Placówka” Bolesła- 
wa Prusa. 9.00 Przerwa. 11.55 Komunikat me- 
teorologiczny. 11.57 W-wa, 15.30 Przerwa. 
Julii Gorzechowskiej, 


obuwie chociaż Polakom wydawali tylko na|akomp, Franciszka Leszczyńska. W progr. pie- 


drewnianej podeszwie, ale te sprzed wojny 
były już do niczego i na gwałt przychodzi- 
ło jej kupić jakie się nadarzały, 


śni rosyjskie. 15.00 Wiadomości z miasta i pro- 
wincji. 15.05 Czytamy gazety. 15.15 Rezerwa. 
15.20 Przegląd wydawnictw w opr. Zbigniewa 
Malskiego 15.30 Audycja dla robotników: 1) 


W becyrku jakoś ją załatwili i kazali jej| Koleje wczoraj i dziś — pog. Stefana Borysław- 


się podpisać. 
— Krzyżyki mogę tylko postawić... 
— Krzyżyki — mówiła 
niemka 
umie, tylko kzyżykami i chcą żeby ich giu- 


pich analfabetów traktować tak jak kultu-|ssQ Rozmaitości. 19,00 W-wa 


ralny naród. 
W Kurpikowej zatrzęsło 
Spojrzała na niemkę, 
— A skąd to my mamy fnaieć czytać i 
pisać, kto to 


skiego, 2) Tygodniowy przegląd robotniczy w 
opr. Stanisława |Juszczyka, 3) Płyty, 16.00 — 
17.00 Transmisja z kina „Bałtyk” kaos b 

u 


załatwiająca ją | poselskiego wiecu sprawozdawczego w związ 
- co Polak przyjdzie to pisać nie|z uchwaloną przez KRN Ustawą o unarodo- 


wieniu wielkiego i średniego przemysłu. Spra. 
wozdawca Roman Chłodziński, 17.00 W-wa. 


) 19.15 O Stani. 
sławie Witkiewiczu (w 30 rocznicę śmierci) — 


się wszystko. |szkic literacki Jana Zygmunta Jakubowskiego. 


19.30 W-wa. 21.30 Koncert życzeń. 22.00 Mo- 
zaika muzyczna w wyk. Marii Miedzińskiej i 
Henryka Rostworowskiego — piosenki, Fran- 


miał nas nauczyć? "vissgal ciszki Leszczyńskiej i Jana Michalczyka — dwa 


przed tamtą wojną, co tylko do roboty gnał, fortepiany, 22.30 W-wa. 23.00 Zakończenie pro- 
podatki ściągał, monopole ji więzienia bu- |5Tamu i Hymn do godz. 23.05. 


dował?.. A skąd to nasze dzieci będą umia_ 
ły się podpisać jak im się szkoły pozamy. 
kało i nie ma dla nich nauki i co większe 
do roboty się pędzi, mniejsze zostawia na 
pastwę losu, bez żadnej opeki, bez szkoły, 
bez nauki. 
Niemka zaczerwieniła się, złość nią tar- 
gnęla, podała Kurpikowej papier | rzekła: 
Wziąć i wymosić się a nie tu pysko- 
wać. 
(d. c. n.) 


AKCJA PR<eEMIOWA 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 


„GŁOSU ROBOTNICZEGO* 


KUPON Nr.11 


Wyciąć | zachować 
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Nr 5 GŁOS ROBOTNICZY 


Minister Przemysłu tow. Minc o poprawkach poselskich a 


Przeciwnicy unarodowienia przemysłu zdemaskowani 


PSL-owcy popierają interesy fabrykantów, chcą izolować Polskę od państw anglo- 
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saskich i spowodować irudności dla naszego 
nie weźmie. Właściwi ludzie, kapitaliści, | zapoznanie się i wypowiedzenie, 
zrozumieją was właściwie, bo was znają.| bym zacytować 
(Oklaski), Na użytek wewnętrzny? Na u- 
żytek łatwej i taniej demagogii? Kto w to 
uwierzy? Kto uwierzy, że PSL, że stron- 
nictwo 
przeprowadzić 
na modłę Lenina? 
(Oklaski). 


W czwartym dniu obrad Krajowej Rady 
Narodowej, po dyskusji nad rządowym pro- 
jektem ustawy 0 Uunarodowieniu wielkiego i 
średniego przemysłu, zabrał głos Minister 
Przemysłu tow H. Minc. Replikę Ministra 
tow, Minca zamieszcząmy poniżej; 


Wysoka Izbo! 

Chciałbym się ustosunkować zasadni- 
cz0 do poprawek, zgłoszonych w dyskusji. 
Chciałbym się przede wszystkim ustosun- 
kować do poprawek, zgłoszonych przez 
Klub Poselski PSL, do poprawek, które 
stanowią zwartą jednolitą całość. 

Pierwsza poprawka, zgłoszona przez 
Klub Poselski PSL, dotyczy podwyższe- 
nia granie wywłaszczenia przemysłu z 50 
robotników do 100 robotn'ków, Wpraw- 
dzie Klub Poselski PSL opatruje ten wnio- 
sek zastrzeżeniem, które zmierza do tego, 
że klub poselski chciałby tę sprawę prze- 
studiować. Cóż, studia to jest dobra rzecz, 
ale tę sprawę, która jest dzisiaj na porząd- 
ku dziennym, ruch robotniczy 'studiował 

- 50 lat. Tę sprawę myśmy studiowali rok, 
zbierając doświadczenia zarządu państwo- 


prowadzi po- 


wego przemysłu, Tę sprawę myśmy prze- 
strzeżenia w sprawie „studiów” i przejść 
stwierdzenie: 
mniej niż 100 robotników, znajdu- 
znaczy? To znaczy, że Klub Poselski PSL 
2 W tych fabrykąch pracuje dziś wie- 
oszkłonych halach «i nieoszkłonych izbach 
selski PSL proponuje te fabryki oddać 
rozgoryczenie jest potrzebne? 
kapitalistom, nie staną? Gdzie jest 
Nie tylko nie ma takiej gwarancji, a wręcz 
darczy byłby nieunikniony. 
się prawie cały przemysł elektro- 
wie cały przemysł drzewny, cały przemysł 
papierniczego itd. Komu to jest potrzebne? 
jako przedsiębiorstwa państwowe, byłyby 
nie ekonomiczne, 
przemysł ciężki, Wszystkim wiado- 
wysiłek inwestycyjny. Trzeba przeprowa- 
trzeba zbudować nowe elektrownie, trze- 
W naszej koncepcji ten wielki wysiłek in- 
z PSL lekką ręką chcą oddać kapitalis- 
do czego 
prawka PSL: 
wśród robotników, 3) prowadzi do po- 
gospodarczej przedsiębiorstw, przez 


studiowali i w wyniku tych studiów zgła- 
szaąmy nasze wnioski. Jeżeli pominąć za- 
do meritum zgłoszonych przez PSL popra- 
wek, to chciałbym uczynić następujące 
W tej chwili przedsiębiorstwa, któ- 
re zatrudniają więcej, niż 50, a 
ją się pod zarządem państwowym. Co to 
proponuje te przedsiębiorstwa odebrać 
Państwu í oddać je kapitalistom. 
le, wiele dziesiątków tysięcy ludzi 
To są ludzie, którzy odbudowali te 
fabryki, którzy nie dojadali, zbierali ma- 
szyny, zbłerałi surowce, pracowali w nie- 
fabrycznych, to są ludzie dzięki którym 
te fabryki ruszyły i produkują. Klub Po- 
kapitalistom i wywołać tym rozgorycze- 
nie wśród robotników. Pytam się, komu to 
Te fabryki teraz idą. Gdzie jest 
gwarańcja, że te fabryki, oddane 
gwarancja, że to przetasowanie wła- 
sności nie wywoła chaosu gospodarczego? 
przeciwnie, jest pewność, że gdyby zosta- 
ły przyjęte poprawki PSŁ, chaos gospo- 
Gdyby projekt PSL miał przejść, to 
w rękach prywatnych znalazłby 
techniczny, prawie cały przemysł garbar- 
ski, prawie cały przemysł skórzany, pra- 
konfekcyjny, znaczna część przemysłu 
włókienniczego, znaczna część przemysłu 
Te nieliczne zaś przedsiębiorstwa, które 
w tych gałęziach przemysłu ostałyby się, 
pozbawione zaplecza gospodarczego i by- 
łyby skazane na nieuchronne zwyrodnie- 
Na podstawie projektu PSL w rę- 
kach Państwa  znalazłby się tylko 
mo, że ten przemysł ciężki czeka wielki 
dzić olbrzymie roboty przygotowawcze w 
kopalniach, zaniedbanych przez Niemców, 
ba stworzyć ogólnopaństwową sieć elek- 
tryczną, trzeba rozbudować hutnictwo itd. 
westycyjny mógłby być pokryty z docho- 
dów lekkiego przemysłu, który panowie 
tom. (Oklaski). 

Reasumując, 

1) prowadzi do wielkiego chaosu, 2) 
prowadzi do wywołania rozgoryczenia 
czynienia ogromnego prezentu kapitali- 
stom, 4) prowadzi do poderwania bazy 
Faństwo przejętych. 

W rezultacie wszystko to razem pro- 


czyim interesie są te poprawki? Chłopa? 
Chłopu nie zależy na tym, 
przemysłowy, zatrudniający od 50 do 100 
robotników, niezależnie od tego, czy nale- 
ży do polskiego czy żydowskiego kapita- 
listy, przeszedł w ręce kapitalistów. Ro- 
botnika? Nie leży w interesie robotników, 
którzy fabrykę odbudowali, żeby tę fabry- 
kę objął kapitalista, Inteligenta? Nie leży 
w interesie inteligenta, 
bryką, żeby ją oddać fabrykantowi. Nie 
leży to w interesie inteligentów, nie leży 
to w interesie robotników, nie leży to w 
interesie chłopów. 


wadzi w perspektywie do przekreślenia 
upaństwowienia. | po tym wszystkim 
przychodzą do nas panowie z PSL i mó- 
wią: „Dzielą nas tyłko różnice formal- 
no-prawne”, Po tym wszystkim przy- 
chodzi się do nas: „PSL podtrzymuje 
projekt rządowy”. Sądzę, że PSL pod- 
trzymuje ten projekt tak, jak sznur pod- 
trzymuje powieszonego. 

Chcę postawić jeszcze parę pytań. W 


żeby zakład 


który kieruje fa- 


W czyim więc leży to interesie? 
Leży to w interesie fabrykantów, 
trzeba to jasno i wyraźnie powiedzieć, 

Taki, a nie inny jest sens poprawek, 

zgłoszonych przez klub poselski PSL 

(Oklaski). 

Drugie zagadnienie, które chciałbym 
poruszyć, to zagadnienie odszkodowania. 
Właściwie po tym, jak się oświetliło sens 
pierwszego wniosku, o drugim można by 
nie mówić, bo człowiek, który umie czy- 
tać politycznie, wie, że ten drugi wniosek 
w sprawie odszkodowań jest złożony po 
to, żeby zamaskować pierwszy. (Oklaski). 

Ale rozważmy jednak poprawki, zgło- 
szone przez PSL w tej sprawie. Poseł Za- 
leski słusznie stwierdził, że panowie lepiej 
niż ja, znają sfery anglosaskiego kapitali- 
zmu. (Wicepremier Mikołajczyk: on tego 
nie powiedział w takiej formie). Znając te 
sfery i wpływy tych sfer na społeczeństwo 
anglosaskie, panowie lepiej, niż ja, wiecie, 
że odrzucenie odszkodowania utrudniłoby 
nam sytuację, odcięłoby nas od stosunków 
gospodarczych z zachodem, stanowiłoby 
pretekst do gospodarczego izolowania nas. 

Czego więc chcecie? Spowodować tru- 
dności dla Polski na arenie międzynaro- 
dowej? Czy taki jest sens tego wniosku? 
Na czyj użytek jest ten wniosek? Na uży- 
tek zewnętrzny? Tam tego nikt na serio 


tempie, 
Rady Narodowej doczekamy się, że Klub 
Poselski PSL, 
złość tatulowi, 
zgłosi poprawkę do dekretu o reformie 
rolnej, w sprawie wprowadzenia w Pol- 
sce kołchozów, (Oklaski, wesołość). 


nych do rzeczy poważnych, jaki jest sens 


strój opozycyjny PSL, bo tylko opozycja 


Mikołajczyka i Kiernika chce 
wywłaszczenie przemysłu 
Kto w to uwierzy? 


Jeżeli dalej rzeczy pójdą w tym samym 
to na następnej sesji Krajowej 


w myśl przysłowia: „Na 
niech mi uszy zmarzną” 


A teraz przechodząc od rzeczy zabaw- 


tego wszystkiego?  Sensem tego jest na- 
może w takich sprawach, sprawach doty- 
czących naszego stosunku do zagranicy, 
zajmować takie stanowisko. 

Dzisiejsza dyskusja toczy się © pod- 
stawowych sprawach gospodarczo-ustro- 
jowych. Ja już toczyłem z panami z PSL 
dyskusję w sprawach ustrojowo - gospo- 
darczych. Przypominam sobie, kiedy w 
pażdzierniku 1944 r. w małej kolumnowej 
sali w Lublinie dysputowałem z panem po- 
słem Mazurem na temat wykonania re- 
formy rolnej, przypominam sobie, jak 

pan poseł Mazur mówił, że reforma rol 

pa'to nieszczęście dla narodu. Teraz się 
już tak nie mówi, teraz się takich rze- 
czy wstydzicie, a za rok będziecie się 
wstydzić waszego dzisiejszego stanowi- 
ska w sprawie przejęcia na własność 

Państwa podstawowych gałęzi gospodar- 

ki narodowej. 

Nie chcę przez to powiedzieć, że takie 
jest stanowisko wszystkich członków PSL 
Pan poseł Mazur uważał, że wykonanie 
reformy rolnej jest nieszczęściem dla na- 
rodu, a jest w PSL i pan poseł Bertold, 
który ją razem z nami przeprowadzał. 
I dlatego, że tak jest, wiem, że niejedne- 
mu z posłów PSL na tej sali, a wielu, bar- 
dzo wielu PSL-owców poza tą salą będzie 
przykro, że ich klub dzisiaj zajął takie, a 
nie inne stanowisko. 

A teraz o kwesfiach formalnych, Mó- 
wicie, że na czas nie dostaliście projektu, 
że za mało mieliście czasu na źródłowe 


kraju na terenie międzynarodowym 


Mógł- 
nie jedno posiedzenie w 


tej sprawie, na których czas było się wy- 
powiedzieć: posiedzenie Komitetu Ekono- 


micznego, dwa posiedzenia Rady Mini- 


s'rów i ze trzy posiedzenia Komisji Praw- 
niczej i Przemysłowej. 
chodzi. Ważniejsze jest wyjaśnienie, 


Nie o to jednak 
czy 
chodzi o stronę formalną, czy o to, żeby 
wlec tę sprawę unarodowienia tak, jak by- 
ła wleczona reforma rolna w ciągu lat 20. 
My na takie przewlekanie nie pozwolimy. 

A teraz w sprawie wniosku posłów z 
SL Zagranicy odszkodowanie dać, krajo- 
wym kapitalistom nie dać. To brzmi po- 
zornie ładnie, ale to nie dałoby żadnego 
efektu, bo efekt zewnętrzny takiego sta- 
nowiska byłby jeszcze gorszy, niż wyrze- 
czenie się odszkodowania w ogóle. 


Sprawa spółdzielczości. My” że po 
wystąpieniu posła Żerkowskiego 1 w tej 
sprawie nie mam nic do dodania. 

Chciałbym tylko wypowie 2ć się w 


sprawie jednego momentu, który był po- 
ruszony w tej dyskusji, 

Tu, w tej dyskusji niesłusznie miesza- 
no dwa stanowiska: stanowisko SL i PSL. 
To jest niesłuszne. Pewne istotne różnice 
trzeba widzieć, Wniosek PSL jest za tym, 
aby podnieść granicę do 100, a SL nie jest 
za tym, Te rzeczy trzeba podkreślić, wy- 
raźnie rozróżnić, a nie rzucać do jednego 
kotła. (Oklaski). 

Są dwa nurty na tei sali. Jeden nurt, 
który buntuje się przeciw odszkodowa- 
niom i który każdy z nas rozumie, bo 
kto z nas nie buntuje się wewnętrznie? 
Myślę, że jeżeli Ministerstwo Spraw Za- 
granicznych w rozmowie z zagraniczny- 
mi posłami pokaże protokół dzisiejszego 
zebrania i wskaże wiele trudu kosztowa- 
ło Rząd doprowadzenie do tej uchwały, 
która wprowadzi odszkodowanie, to u- 
łatwi mu to rozmowy. I jest drugi nurt, 
którego sens polega na tym, aby prze- 
kreślić właściwie upaństwowienie. My 
tych nurtów nie mieszamy, my te nur- 
ty rozróżniamy. 

Dyskusja wykazała jak dojrzała jest ta 
sprawa, Dyskusja wykazała, że nawet prze- 
ciwnicy unarodowienia muszą przeciw 
niemu występować w maskach, Sprawa 
jest dojrzała,  Unarodowienie przemysłu 
nastąpi, sprawa będzie przez nas wygra- 
na. (Oklaski). 


Najważniejsze prodlemy polityczne | gospodarcze 


Pierwszego Zjazdu Polskiej Partii Robotniczej 
(patrz początek w N 4 „Głosu Robotniczego" z dnia 4.1.1946 r.) 


Nie mieliśmy w kraju w chwili wy- 
zwołenia własnego polskiego aparatu pań- 
stwowego, własnej administracji państwo” 
wej, nie mieliśmy szkolnictwa polskiego, 
Polacy znajdowali się poza nawiasem ad- 
ministracji większości wielkich obiektów 
gospodarczych. Reakcia, głosząc boikot 
odradzającezo się demokratycznego pań- 
stwa polskiego, liczyła, że wywoła w kra- 
ju chaos i anarchię. Na to samo liczyli i 
Niemcy, ogałacając kraj, tuż przed swym 
wycofaniem się, systematycznie nie tylko 
z dóbr materialnych, ale i z ludzi, wywo- 
żonych masowo do Rzeszy. Wszystkie 
te rachuby zostały pokrzyżowane. 

Dosłownie z niczego, dzięki poparciu 
mas ludowych i całegb narodu, obóz de- 
mokratyczny stworzył nowy aparat .ad- 
ministracji państwowej, aparat, dający So- 
bie coraz lepiej radę z trudnymi warunka- 
mi okresu powojennego. 

Utrzymaliśmy porządek i bezpieczeń- 
stwo w kraju na poziomie nie gorszym 
niż wszystkie "rawie kraje świeżo wy- 
zwolone od niemieckiej okupacji — z 
takimi krajami jak Francja czy Norwegia 
włącznie. 

Uruchomiliśmy w pełni nasze szkol- 
nictwo. Mamy dziś prawie tyle szkół po- 
wszechnych i średnich, więcej uczelni 
wyższych niż przed wojną. 

Dźwignęliśmy, w stosunkowo bardzo 
krótkim czasie, z gruzów podstawowy 
kościec naszego życia państwowego i 
kulturalnego: | 

Największym sukcesem naszej polity- 
ki jest stosunkowo szybkie uruchomienie 


naszego życia gospodarczego, urucho- 
mienie odbudowy kraju. Odbudowa kraju 
— to olbrzymie zadanie, stojące przed 
całym narodem. 


Odb dowa Polski 


„Odbudowa Polski — stwierdza tow 
Wiesław — to nie odbudowanie czy zbu- 
dowanie jednego domu, lecz odbudowa- 
nie setek tysięcy fabryk i zakładów pra- 
cy, kilku tysięcy mostów kolejowych i 
drogowych, naprawa dziesiątek tysięcy 
kilometrów linij kolejowych lub zbudo- 
wanie nowych, zremontowanie dziesiątek 
tysięcy wagonów i parowozów i wypro- 
dukowanie takiej samej ilości nowych, 
zremontowanie wszystkich urządzeń por- 
towych i magazynów, wyciągnięcie z 
dna rzek setek i tysięcy zatopionych 
statków i barek, oraz doprowadzenie ich 
do stanu używalności. 

Odbudowa Polski — to zbudowanie 
setek tysięcy nowych domów, szkół, wyż- 
szych uczelni, budynków publicznych, bi- 
bliotek, muzeów, szpitali, laboratoriów i 
innych instytucyj zniszczonych w czasie 
wojny. 

Odbudowa Polski — to wyhodowanie 
dziesiątek milionów koni. krów, świń, 
owiec i wszelkiego innego żywego in- 
wentarza — to wyprodukowanie j do- 
starczenie gospodarstwom rolnym utra- 
conego w czasie wojny, lub zużytego in- 
wenłarza martwego. 

Odbudowa Polski — to również wy- 
produkowanie setek milionów metrów 
tkanin różnego rodzaju, butów i wszyst- 


kich przedmiotów codziennego użytku, 
które obywatele stracili w czasie wojny 
lub przez używanie zniszczyli. 

Można by mnożyć ; mnożyć te wszyst- 
kie straty, jakie poniosła Polska w woj- 
nie.Te wszystkie straty pokryte być mo- 
gą tylko pracą całego narodu!“ 

Tow. Minc w swym referacie wska= 
zuje, że zasadniczą przyczyną wszystkich 
naszych bolączek jest głód towarowy, 
głód ubrań, butów, bielizny, artykułów 
spożywczych, nafty, benzyny, żelaza, sta- 
li itd. 

„Jeżeli istoto naszych trudności 
gospodarczych — mówi on— głów- 
ną naszą dzisiejszą chorobą jest 
głód towarowy, to jasnym, jest jak 
słońce, że głów -~ m, najbardziej isto- 
tnym i najbardziej skutecznym le- 
karstwem "a tę chorobę jest wztno* 
żenie produkcji, w pierwszym rzę- 
dzie produkcji przemysłowej”. 
Poważne są wyniki osiągnięte w tej 

dziedzinie dzięki bohaterstwu pracy ro- 
botnika polskiego. Wydajność pracy na 
początku IV kwartału br. wynosiła, w po- 
równaniu z wydajnością drugiego kwar- 
tału — w górnictwie węglowym — 296%, 
w przemyśle metalowym — 332%, w 
przemyśle włókienniczym — 200%, Ten 
wzrost wydajności pracy daje możność 
stopniowego. ale stałego podnoszenia do= 
brobytu robotnika. 


(Dałszy ciąg w n-rze jutrzejszym) 


Propagandziści! Wyciąć i zachować? 
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Dyskusja nad projektem ustawy o unarodowieniu przemysłu 


W imieniu „mniejszości Komisii i w imie 
niu Klubu Poselskiego Polskiego Str. Lu- 
dowego zabiera głos poseł Nadobnik wno- 
sząc poprawki do omawianej ustawy. Po- 
set proponuje, by nacjonalizacji podlegały 
przedsiębiorstwa, zatrudniające od 100 ro- 
botników wzwyż na jedną zmianę. 

Druga poprawka, złożona przeż posła 
Nadobnika dotyczy kwestii, odszkodowań. 
Poseł proponuje przeprowadzanie unaro- 
dowienia bez odszkodowania. 

Na zakończenie mówca w imieniu Klu- 
bu wita z radością i zapowiada całkowite 
poparcie projektowi ustawy, zgłoszonemu 
przez Rząd z tym, że prosi o uwzględnie- 
nie poprawek, zgłoszonych na Komisji i 
obecnie, 


Oświadczenie gen. Zawadzkiego 

W imieniu Klubu Poselskiego Polskiej 
Partii Robotniczej składa oświadczenie 
poseł gen. Zawadzki. Klub nasz — stwier- 
dza mówca — głosować będzie-za przy- 
jęciem dekretu o unarodowieniu wielkiego 
i średniego przemysłu w brzmieniu przed- 
stawionym przez Rząd. Dekret o unarodo- 
wieniu będzie prawnym ujęciem stanowi- 
ska i woli klasy robotniczej, inteligencji 
technicznej i pracowników umysłowych, 
szerokich rzesz chłopskich i rzemieślni- 
czych, calego w istocie swej Narodu Pol- 
skiego, poza dawnymi posiadaczami przej- 
mowanych przez (Państwo przedsię- 
biorstw. 

Dekret ten będzie zatwierdzeniem fak- 
tycznego stanu rzeczy albowiem polska 
klasa robotnicza, przejmując z rąk okupan- 
ta niemieckiego wyzwolone przez Armię 
Czerwoną i Wojsko Polskie warsztaty pra 
cy, ratując je ofiarnie przed zniszczeniem 
przez hitlerowców, przejęła je w prze- 
świadczeniu, że nie wrócą one więcej do 
rąk wyzyskiwaczy kapitalistycznych, do 
międzynarodowych karteli i trustów, prze 
jęła je w imieniu Narodu Polskiego, by 
odtąd służyły całemu narodowi. Rok pra- 
cy w przemyśle pod zarządem państwo- 
wym pokazał wyższość tej formy nad for- 
mą własności prywatnej. Klasa robotni- 
cza, przejmując przemysł w swoje ręce, 
przestanie być dawną rzeszą bezprawnych 
proletariuszy, a stanie się współgospoda-” 
rzem kraju, współwłaścicielem jego dóbr, 
tak samo, jak masy chłopskie wystąpiły 
w nowym charakterze z chwilą wydarcia 
z rąk pasożytów obszarniczych ziemi. Za- 
równo unarodowienie przemysłu, jak prze 
jęcie ziemi przez chłopów, do gruntu 
zmienia oblicze Polski, głęboko zmienia 
podstawy naszego życia. Milionowe rze- 
sze ludności pracującej w ciągu szeregu 
miesięcy nie rozumiały, dlaczego władze 
naczelne Rzeczypospolitej zwlekają z wy- 
daniem dekretu o unarodowieniu przemy- 
słu. Dekret o unarodowieniu przemy- 
słu to nowy krok po drodze ofensywy 0- 
bozu demokracji polskiej, to wybicie spod 
nóg reakcji fundamentu gospodarczego jej 
dawnej władzy politycznej i możl'wości po 
wrotu jej do władzy. Produkcyjne war- 
stwy Narodu Polskiego, przejmując w 
swe ręce przemysł kluczowy, zyskują ba- 
zę gospodarczą swej władzy politycznej, 
swego decydującego wpływu na rządy Ww 
Polsce. 

Wnioski z doświadczeń 
historycznych 

Mogliśmy mieć w Polsce dosyć węgla, 
Stali i żelaza, gdy przyszedł tragiczny rok 
1939 — okazało się, że nie mamy armat, 
nie mamy czołgów, nie mamy samolotów. 
Ciężki przemysł służył interesom prywa- 
tnego kapitału, w którym wielki udział 
mieli Niemcy. I dlatego, wyciągając wnio- 
Ski z doświadczeń historycznych, nie chce 
my powrotu do dawnych stosunków. 

Poseł Zawadzki uzasadnia dalej, dla- 
Czego Państwo przejmuje kluczowe gałę- 
zie gospodarki narodowej, częściowo za 
odszkodowaniem. Słuszność stanowiska te 
go wypływa stąd, że masy ludowe, mając 
w swym ręku władzę polityczną, dokonu- 
ią głębokich przeobrażeń w życiu społecz- 
nym, gospodarczym i politycznym przez 
swój organ nustawodawczy, w formach 
prawnych, w sposób nie godzący we wła- 
sność prywatną, jako taką. 

Wniesiona przez Rząd ustawa o» zakła= 
daniu nowych przedsiębiorstw w przemy- 
śle i handlu — rozwieje obawy ludzi, któ- 


rzy włożyli, lub zechcą włożyć pieniądze 
w przemysł i handel. Inicjatywa prywa- 
tna otrzymuje zagwarantowaną przez 
Państwo sferz działania i będzie mogła 
odegrać pozytywną rolę w naszym Życiu. 
Ustawa o unarodowieniu wielkiego i śred- 


| 


niego przemysłu zada śmiertelny Cios si- 
łom Targowicy polskiej i pozbawi jej 
wspólników zagranicznych nadziei na re- 
stauracię Polski — siery wpływów, Pol- 
ski — obiektu eksploatacji wpływów kapi- 
tału zagranicznego. 


Akt sprawiedliwości społecznej 


W imieniu Klubu Poselskiego Polskiej 
Partii Socjalistycznej, składa oświadcze- 
nie poseł Motyka. Ustawa, którą dziś 
będziemy uchwalali, oświadcza tow. Mo- 
tyka jest aktem sprawiedliwości społecz- 
nej, jest aktem przejęcia przez naród bo- 
gactw, które wyrastały z krwi i z potu 
klasy robotniczej. Dzisiejsze historyczne 
posiedzenie będzie realizacją tych postu- 
latów, o które walczyli i za które odda- 
wali życie, najlepsi synowie klasy robot- 
niczej, za które ginęli równo 60 lat temu 
przywódcy „Proletariatu* na stokach cy- 
tadeli. PPS z uznaniem przyjmuje do 
wiadomości, że projekt ustawy przewidu= 
je przejęcie przedsiębiorstw również przez 
spółdzielczość, samorząd i inne formy 
uspołecznienia. (PPS głosując za wnios- 
kiem daje wyraz, że w ten sposób naile- 
piej potrafi uczcić walkę tych, którzy gi- 
nęli w walce o wyzwolenie klasy robot- 
niczej. 

W imieniu Związku Gospodarczego 
„SPOŁEM“ oraz całego ruchu spółdziel- 
czego w Polsce poseł Żerkowski wypo- 


wiąda się zdecydowanie za przejęciem 
przez Państwo podstawowych gałęzi go- 
spodarki rarodowej. 


Ruch spółdzielczy, reprezentujący 10 
tysięcy Spółdzielni i dwa i pół miliona 
członków wypowiadz się w sposób zde- 
cydowany za przyjęciem wiekopomnej u- 
stawy. 

W imieniu Klubu Poselskiego Stron- 
nictwa Ludowego, składa oświadczenie 
poseł Woner. Klub Poselski Stronnictwa 
Ludowego wita z radością inicjatywę 
Rządu, wyrażoną w ustawie o nacjonali- 
zacji przemysłu, ponieważ radykalny ruch 
ludowy od pierwszej chwili swego istnie- 
nia walczył o wywłaszczenie, zarówno 
pasożytów obszarniczych jak i kapitalisty- 
cznych. SL domag1 się, by cukrownie, go- 
rzelnie, browary, fabryki drożdży, młyny, 
olejarnie i chłodnie zostały przekazane 
spółdzielniom rolniczym i związkom sa- 
morządu terytorialnego. 

W imieniu Stronnictwa Demokratycz- 
nego poseł Arczyński oświadcza, że 
Stronnictwo jego widzi w zgłoszonym 
projekcie ustawy, dalszy i podstawowy 
etap utrwałający zdobycze demokratycz- 
ne i głosować będzie za projektem Rzą- 
du. Stronnictwo Demokratyczne uważa, 


stacją Obozu Demokratycznego, a nie wi- 
dowiskiem aż nadto przejrzystych, gierek, 
Licytowanie się w radykalizmie społecz- 
hym ma na celu przeciągnięcie dokonania 
tego wielkiego aktu i nie liczy się z mo- 
gącymi wyniknąć trudnościami między- 
narodowymi, 

Poseł Załęski (PSL) stwierdza, że 
punkt, tłumaczący dlaczego ma być od- 
szkodowanie, nie przekonał go. Ustawa 
nie mówi również o tym, stwierdza mów- 
ca, kto ma określać, czy zakład zdolny 
jest zatrudnić na iedną zmianę 50, czy 
więcej pracowników. Wnosząc o podnie- 
sienie normy, wważamy, że zapobiegnie- 
my przez to zbyt daleko idącej rozciągli- 
wości w dół. 

Poseł Mantel z PPS wśród oklasków 
i objawów wesołości oświadcza na wstę- 
pie. Byliśmy dziś świadkami bardzo do- 
datniego zdarzenia w naszym Życiu spo- 
łecznym, stwierdziliśmy, że ideologia mar- 
ksizmu, którą wyznajemy zatacza coraz 
szersze kręgi i dziś nawet posłowie z PSL 
iz SD przemawiają ięzykiem marksizmu. 
Cieszymy się niezmiernie, że naszą ideo- 
logia zajrzała jednak pod strzechy i do- 
szła do chat. 

Mówca podkreśla, że członkowie jego 
stronnictwa są jednak marksistami, któ- 
rzy liczą się z możliwościami kraju, z po- 
trzebami Narodu, z interesem Państwa. 
Nie operują frazesem ale wiedzą, że wte- 
dy, gdy trzeba, mogą i muszą odstąpić 
na krok, żeby później pójść dwa kroki na- 
przód. 

Przyzżnajemy, oświadcza mówca, że 
projekt ustawy jest kompromisem między 
programem i postulatami klasy robotni- 
czej a interesem Państwa. Tej robotniczej 
metodzie oceny rzeczywistości mówca 
przeciwstawia metodę, zastosowaną przez 
stronnictwa chłopskie, która jego zdaniem 
polega na głoszeniu haseł radykalnych, 
obliczonych na efekt. 

Kończąc mówca oświadcza: nasze po- 
dejście do ustawy było nacechowane Ści- 
słą rzeczowością. Do ostatniej chwili 
uwzgłędnialiśmy wszystkie poprawki, po- 
dyktowane słusznoŚcią, odrzucaliśmy zaś 
wszystkie postulaty, nacechowane frazeo- 
logią i demagogią.. Gdzie właściwie wy- 
szło szydło z worka? We wniosku, by 
odesłać sprawę do komisji, to znaczy prze 
wiec sprawę i odwlec rozstrzygnięcie. 


że przyjęcie tego dekretu w brzmieniu | które jest nie na rękę naszym pozornym 
rządowym winno się stać wielką manife- | rewolucionistom. 


Głos przedstawiciela Komisj: Centralnej Zw. Zaw. 


W imieniu Komisji Centralnej Związ- 
ków Zawodowych występuje poseł Rusi- 
nek. Ruch zawodowy, który zawsze stał 
na stanowisku wywłaszczenia obszarni- 
ków i upaństwowienia kluczowego prze- 
mysłu, wypowiada się za przyjęciem pro- 
jektu ustawy w brzmieniu zaproponowa- 
nym przez Rząd. Klasa robotnicza zor- 
ganizowana w Związkach Zawodowych, 
Polskiej Partii Socjalistycznej i Polskiej 
Partii Robotniczej spełnia dziejowe do- 
słannictwo wyzwolenia człowieka. To cze 
go nie dokonała w Polsce pierwsza woj- 
na światowa, czego nie przeprowadził o- 
balony przez reakcię Rząd Ludowy w Lu- 
blinie, tego dokonał Polski Komitet Wy- 
zwolenia Narodowego i to konsekwentnie 
realizuje Rząd Jedności Narodowej. Więk- 
szość robotników wie, że pracuje w cięż- 
kich warunkach nie dla wzbogacenią kapi- 
talistów, lecz że pracą swą przyczynią się 
do zwiększenia dobrobytu narodu. Upań- 
stwawiaiąc przemysł, likwiduiemy wpły- 
wy obcych agentur, zdobywamy obok po- 


litycznej suwerenności — sitwerenność go 
spodarczą, uwalniamy kraj i jego bogac- 
twa od międzynarodowych przetargów 
i spekulacyj. Ustawa o upaństwowieniu 
przemysłu spowoduje, że pw unormowa- 
niu naszego Życia zginą ze słownictwa 
polskiego takie słowa, jak kryzys, bezro- 
bocie, nędza mieszkaniowa mas pracują- 
cych. Mówca wzywa również do zape- 
wnienia należytego miejsca w przemyśle 
spółdzielczości, zwłaszcza w dziedzinie 
produkcii i rozdziału artykułów spożyw- 
czych. 

W imieniu Komisji Centralnej Zw. Za- 
wodowych mówca wyraża wiarę, że-usta- 
wa głęboko zwiąże interesy klasy robotni- 
czej i z interesami Państwa, że ustawa 
zapewni klasie robotniczej rolę twórcy 
nowego życia, że uagrodzi dziejowe krzy= 
wdy mas pracujących i zagwarantuje im 
pełne korzystanie z dóbr, wytworzonych 
i sprawiedliwy podział ich między wszyst- 
kich społecznie użytecznych obywateli. 


Przemówienie przedstawiciela robotnicze, Łodzi pos. Burskiego 


Z kolei przemawia tow. Burski z PPR. 
Podkreśla on, jak wielki był wkład klasy 
pracującej w przejęcie i uruchomienie na- 
szego przemysłu. W pierwszych miesią- 


cach, w dziele tym, nie uczestniczyli ka-7 mysłu 


czasie próbowano różnymi sposobami prze 
prowadzić repryńvatyzację zakładów uru- 
chomionych dzięki ofiarności świata pra- 
cy. Nic dziwnego, że powstało żywioło- 
we oburzenie, które wyraziło się nawet 
w strajkach. Obecni zaś panowie ż PSL 
zgłaszają poprawkę, że trzeba powiększyć 
granice reprywatyzowania zakładów z 50 
do 100. 

Dalej mówca ironizuie na. temat ludzi, 
którzy dopiero dzisiaj występują w to- 
gach kłasy robotniczej, powołując się na 
program ,który rzekomo 25 lat temu był 
już wypisany o nacjonalizacji przemysłu 
bez odszkodowania. Gdzież ten program 
był realizowany — zapytuje poseł Burski 
— czy naprawdę nic się w Polsce nie 
zmieniło i akurat teraz, kiedy historyczne 
przemiany stoją przed Polską, trzeba te 
program realizować? Mnie się wydaje, żę. 
jest to chytra gra i chytra taktyka prz 
pominająca graczy w trzy karty, gdzi 
czerwona wygrywa, a my. wiemy, że te 
kto chce wygrać, nigdy czerwonego as 
nie wyciognie dlatego też sądzę, że i kla- 
sa robotnicza i chłopstwo na tę grę nie 
pójdą. 


O odszkodowanie czy 
o storpedowanie 


Posłom, wzywalącym do wprowadze- 
nia różnych daleko idących poprawek, 
mówca zarzuca zwykłą demagogię, obli- 
czoną ra tanią popularność. Mnie się wy- 
daje, oświadcza poseł Burski, że tu idzie 
gra nie tyle o odszkodowanie ile o stor- 
pedowanie całej ustawy o nacjonalizacji, 
na którą oczekuje kraj „naród i klasa ro- 
botnicza. (Oklaski), 

Fakt, że Stronnictwo Ludowe znalazło 
się częściowo na tei samej plattormie, co 
Polskie Stronnictwo Ludowe, mówca tt- 
waża za przypadkowy, jako że zasadni- 
cze Stronn'ctwo Ludowe, podczas roczne” 
go współrządzenia Państwem, realizuje 
swój program sojuszu z klasą robotniczą 
tak jak robotnicy to rozumieją i czują. 

Odnosi więc on wrażenie, że Stron- 
nictwo Ludowe, które do tej pory zdawa- 
ło sobie sprawę z odpowiedzialności za 
zagadnienia wewnętrzne i międzynarodo- 
we naszego Państwa, zmieni swe stano- 
wisko i pójdzie razem z partiami robotni- 
czymi, Związkami Zawodowymi, Stron- 
nictwem Pracy i Stronnictwem Demokra- 
tycznym po słusznej linii nie przyłączając 
się do zakusów storpedowania projektu 
ustawy. 

W konkluzji poseł Burski oznajmia: 

Ustawa o nacjonalizacji przemysłu w 
tym brzmieniu, jak ją tu przedstawiono, 
jest jedynie słuszną i sprawiedliwą. Od- 
szkodowania będą sprawdzone i na stra- 
ży sprawiedliwości będą stali robotnicy i 
chłopi, będzie stał cały Naród w imię in- 
teresów narodowych. 


Następnym mówcą jest poseł Adolf Ber 
man z ramienia Poalej-Syon Lewica. O- 
świadcza on, że w imieniu robotników ży- 
dowskich i całej ocalałej ludności żydow- 
skiej solidaryzuje się całkowicie i bez za- 
strzeżeń z projektem ustawy. Mówca w 
imieniu swych mocodawców akceptuje 
również całkowicie ustawę, dotyczącą po- 
pierania inicjatywy prywatnej, wyraża- 
jąc przekonanie, że obie nowe ustawy 
przyczynią się walnie do rozkwitu gospo- 
darczego w (Polsce. 

Poseł Widy Wirski. ze Stronnictwa 
Pracy poźkreśla, że uchwalenie dekretu 
o nacjonalizacji przemysłu będzie wyra- 
źnym przerwaniem limii schyłkowej naszej 
historii. 4 

Mówca wyraża przekonanie, że ustawa 
o nacjonalizacji kluczowych gałęzi prze- 
mysłu w łączności z ustawą o popieraniu 
inicjatywy prywatnej, czyni zadość po- 
trzebom sprawiedliwości społecznej, oraz 
wzmoże naszą suwerenność. 

Po tym przemówieniu z Konwentu Se- 
niorów wpłynął wniosek o przerwanie dy- 
skusji, który przyjęto. Przewodniczący 
zarządził l5-minutową przerwę w obra- 


| dach. 


Po przerwie zabrał głos minister Prze- 
Minc, odpowiadając na kwestie 


pitaliści, fabrykanci, a zgłosili się dopiero | poruszone w dyskusji nad ięgo reieratem. 
wtedy, kiedy fabryki ruszyły i kiedy sta- | Przemówienie Ministra tow. Minca poda- 


nęła przed nimi wizja zysku. 


W tym tojjemy osobno 


Nr 5 


Minister izymowski odpowiada 1 
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- NIE WRACA Z ANGLII? 


Polskimi odaziałami dowodzą.. brytyjskie władze wojskowe.— Pod ich skrzydłami faszystowscy ofi- 
cerowie Andersa i Arciszewskiego prowadz; szkoły dywersantów, przerzucanych do Polski. —Wraca- 


przedstawicieli SL i PSL Krajowa Ra- 
da Narodowa uchwaliła ustawę o una- 
rodowieniu podstawowych gałęzi prze- 
mysłu, 

Po uchwaleniu ustawy, zabiera głos 
minister Spraw Zagranicznych Rzy. 
mowski, Odpowiadając na interpelację 
w sprawie losu oddziałów Wojska na- 
szego zagranicą stwierdza, że los woj- 
Ska, które walczyło przy boku Wiel- 
kiej Brytanii jest znany Rządowi Poł. 
skiemu i zgadza się z interpelantami, 
którzy określili stan ten, jako niepoję. 
ty. 

W sprawie Wojsk Polskich — wy- 
wodzi dalej minister — za granicą po- 
wstał cały splot okoliczności nie przez 
nas spowodowanych, które dotychczas 
„utrudniają rozwiązanie sprawy. Jedy- 
nym prostym i logicznym  rozwiąza. 
niem, wypływającym w Sposób natu. 
ralny z tznania naszego Rządu przez 
rząd brytyjski—byłoby przejęcie przez 
nas dowództwa nad całością wojsk, po- 
zostających za granicą i zorganizowanie 
powrotu z tym oczywiście, że nikogo 
byśmy do powrotu nie przymuszali. 

W tym kierunku czyniliśmy provo- 
zycję, wskazując na fakt, że czynniki 
reakcyjne niezawodnie starać się będą, 
ażeby powrót żołnierzy naszych uda- 
remnić. Stanowisku temu dał wyraz 

ad, natychmiast po uznaniu przez 
rząd brytyjski, w notąch i oficjalnych o 
świadczeniach naszego attache wojsko. 
wego w Londynie, w nocie naszej spe- 
cjanej misji wojskowej, a ostatnio w o- 
świadczeniu i w nocie wiceministra 
Spraw Zagranicznych ob. Modzelew- 
-skiego w londynie, w czasie ostatniego 
jego pobytu w stolicy Wielkiej Bryta- 
nii Tego przejęcia dowództwa dotych. 
czas nie uzyskaliśmy. 


Zamiast tega jednostronną decy- 


zją, która nie łatwo da się pogo- 
dzić z układem Sikorski — Chur. 


chill, brytyjskie władze wojskowe 


same przejęły dowództwo nad na. 
szymi oddziałami, do których my 
nawet dostepu nie mamy. Re- 


akcyjna antypaństwewa propagan- 


da szaleje w oddziałżch po stare- 
mu, ha co istnieja setki dowodów. 
Na terenie tych oddziałów w dal. 
szym ciągu istnieją szkoły dywer- 
santów, przerzucanych do kraju. 
Faszystowskim oficerom Arciszew». 
skiego i Andersa nie brak pienię- 
dzy nawet na to, by płacić żołnie. 
tzom za nie zgłaszanie chęci po- 
wrotu do kraju, nie brak pienię. 
dzy nawet na bojkot” Ojczyzny. 

W chwili obecnej znajduje się już 
na morzu w drodze do Ojczyzny pierw. 
szy okręt z tymi żołnierzami, którzy 
nie bacząc na nacisk ze strony reakcyj. 
nego londyńskiego dowótłztwa, zade- 
klarowali chęć natychmiastowego po- 
wrotu do kraju (oklaski). 

Za wolę powrotu do Ojczyzny 
wyłączono ich z szeregów wojska. 
Przywożą ze sobą tylko ręczne ka. 
rabiny, o których wiedzą dobrze, 
że są w Polsce bezużyteczne, o. 
gaty, nowoczesny sprzęt bojowy 
pozostał w Anglii. Nie otrzymali 
też odszkodowania materialnego, 
które dostali ich towarzysze broni 
— żołnierze brytyjscy — w chwili 
opuszczenia szeregów armii bry- 
tyjskiej. 

Domagamy się z całą stanowczością 
aznania zasady, że oddziałami Wojska 
Polskiego, gdziekolwiek by się znajdo- 
wały, moga dowodzić tylko oficerowie 
wyznaczeni przez nasze Naczelne Do. 
wództwoe (oklaski). Innych oddziałów 
Wojska Polskiego być nie może. 

Nie możemy zgodzić się na przewle- 
kanie w nieskończoność możliwości 
powrotu do Polski oddziałów, które nie 
są nam podporządkowane. Wszyscy 
muszą zrozumieć, że kto pozostanie w 
oddziałach wojskowych za granicą, nie 


Żołnierz i oficer, 
do kraju, będzie musiał wybrać: z An. 
dersem albo z Polską, której ślubował 
wierność (oklaski). Będzie musiał wy- 
brać w sposób stanowczy, bo dłużej te- |przyjęła jednomyślnie ustawę o popie- 


pewnych 


Rządowi Rzeczypospo- 
litej,.kto nie podporządkuje się suwe- 
rennemu Rządowi Polskiemu, ten nie 


ząchowa możności powrotu do Polski 


(oklaski). 


Zarówno żołnierz, jak i oficer w 


tych oddziałach pragnie w masie swo- 
jej powrócić do Ojczyzny, jest jednak 
zastraszony, przez starych reakcyjnych 


dowódców. To dowództwo wciąż jeszcze 
ma możność narzucania mu swej woli. 
pragnący powrócić 


go stanu nie będzie tolerować ani Na- 
ród ani Rząd Polski. Rząd uczyni 
wszystko, co będzie niezbędne aby 
sprawę oddziałów polskich za granicą 
załatwić jak najrychlej w duchu, odpo 
wiadającym naszej suwerenności pań- 


stwowej i godności narodowej. Przyjaźń 


polsko.angielska, scementowana krwią 
wspólnie przelana w walee o wolność 


| Anglii i Polski, okaże się niewatpliwie 


czynnikiem, który dopomoże do osta- 
tecznego zlikwidowůnia tego zagadnie. 
nia w duchu życzliwych stosunków 
polsko-brytyjskich. 

W dalszym ciągu posiedzenia Izba 


Oświadczenie Ministra Modzelewskiego 


ad 


a 


DN 


jący do kraju żołnierze polscy nie otrzymują odszkodowania 


W dalszym ciągu po oświadczeniach | podlegających 


raniu iniejatywy prywatnej w przemy. 
śle i handlu. 

Poseł Sokorski imieniem grupy po. 
słów z KCZZ interpeluje Rząd w spra- 
wie stosunku ministra Kapelińskiego 
do Związku Zawodowego Pracowni. 
ków Ministerstwa Poczt i Telegrafów. 
Stosunek ten jak wywodzi mówca, jest 
wybitnie ujemny i podważa rozwój ru. 
chu zawodowego na terenie tego Mi- 
nisterstwa. Interpelacje odesłano do 
Prezydium Rady Ministrów, 

Na złożoną interpelację w sprawie 
złota Banku Polskiego odpowiada Wi- 
ceminister Spraw Zagranicznych Mo- 
dzelewski. 


Anglia nie chce zwrócić polskiego złota 


Rząd polski twierdzi: polskie złoto musi wrócić do Polski i musi 


być użyte na potrzeby naszego kraju 


Jak wiadomo złoto Banku Polskiego 


zostało uratowane we wrześniu roku 1939 


przed rabunkiem ze strony okupanta. 
Złoto to przetransportowano do Rumunii, 
a stamtąd różnymi drogami do Dakaru w 
Afryce. Wreszcie część złota znalazła się 
jako depozyt w Anglii, część w Kanadzie, 
a część w Stanach Zjednoczonych A. P. 

Część naszego złota, znajdująca się 
w W. Brytanii jest naszym depozytem i 
my jesteśmy jej prawymi właścicielami, 
ale pozostaje ono w ręku Banku Brytyj- 
skiego. | 

Gdy ze strony Polski postawiono kwe- 
stię zwrotu tego złota, W. Brytania po- 
w kwestie złota ze sprawą długów 
rzą . emigracyjnego. Długi te rozpadają 
się na kiłka kategoryj. Przede wszystkim 
jest dług wojskowy. wynikający z sum, 
wypłacanych przez rząd W. Brytanii na 
utrzymanie Wojska Polskiego, które wal- 
czyło na zachodzie w ciągu wojny i na 
utrzymanie go w tej chwili. Jest ponadto 
dług, wynikający z wydatków cywilnych 
rządu emigracyjnego, który obejmuje dłu- 
gi z okresu wojny oraz długi, wynikające 
z obecnego stanu rzeczy, a mianowicie 7 
opieki społecznej nad obywatelami pol- 
skimi, którzy przebywają na terytorium 
W. Brytanii, dominiów, lub kolonii bry- 
tyjskich, wreszcie z ewentualnych wy- 
datków na te cele na przyszłość. 

Wielka Brytania stawia sprawę ure- 
gulowania tych długów przez zabranie 
nam części tego złota. 

Jak stwierdza wiceminister Modzelew- 
ski, w rozmowach. jakie odbyli na ten 
temat nasi przedstawiciele w Londynie 


Dnia 6 i 7 stycznia 1946 r. w sali 
Robotniczego Domu Kultury w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 243 obradować będzie Wo: 
jewódzki Statutowy Zjazd Stronnictwa 
Ludowego. Początek obrad w dniu 6 sty 
cznia o godz. 11. Program zjazdu prze- 
widuje: 6 stycznia od godz. 11 do 15 
część oficjalną. Po przerwie obiadowej 
o godz. 17 referat gospodarczy. 7 sty- 
cznia wybory Komisjj-Matki, sprawozda- 
nie z działalności zarządu, referat orga- 
nizącyjny. Dyskusja nad wygłoszonym! 
referatami. Wybór władz, zamknięcie 
zjazdu. 

** 
Ea 

Wojewódzki Zjazd Statutowy Stron- 
nictwa Ludowego województwa łódzkie 
go — mówi naszemu reportierowi przed- 
stawiciel Zarządu Wojew. SL ob. 'Szy- 


wego, który wykaże, że chwilowe zamie- 
szanie jakie powstało w szeregach chłop- 
skich w związku z rozbijacką robotą 
działaczy 


manek będzie przeglądem sił ruchu hido- | 


pseudo-chłopskich | 


siadamy bardzo mało, po drugie znisz- 
czenia, z jakimi mamy do czynienia w 
Polsce są tak wielkie, iż złoto to przyda- 
łoby się nam bardzo į to jak najprędzej, 
Strona brytyjska motywowała swe pre- 
tensje własnymi potrzebami. mówiąc, że 
nie posiada wiele złota i że nasze złoto 
bardzo by jej się przydało. 

W wyniku rozmów sprawy przedsta- 
wiają się obecnie w ten sposób, że dług 
wojskowy ma być zawieszony. Do tej 
sprawy ma się wrócić dopiero wtedy, 
kiedy zagadnienie długów wojskowych 
będzie rozpatrywane w związku z długa- 
mi wojskowymi międzynarodowymi. Co 
dotyczy długów cywilnych, to gotowi je- 
steśmy wziąć zobowiązania za długi 
przeszłe, podczas gdy 0 długach, wyni- 
kających z obecnej opieki społecznej, 
moglibyśmy mówić dopiero z chwilą, 
gdyby sprawę tę przekazano Rządowi 
Polskiemu, a opieka nie byłaby sprawo- 
wana przez t. zw. Tymczasowy Komitet 
Angielski, który pracuje przy pomocy 
b. urzędników b. rządu Arciszewskiego: 
Ze względu jednak-na to, że nie mamy 
żadnego wpływu na wydatkowanie na te 
cele długów tych obecnie uznać nie mo- 
żemy. Pozostaje jeszcze kwestia ewentu- 
alnego zaciągnięcia przez nas pożyczki, 
która by pozwoliła nam kontynuować tę 
opiekę i w razie uzyskania tej pożyczki. 
zobowiązalibyśmy się oczywiście do jej 
spłacenia. 

Tak czy owak stawialibyśmy kwęstie 
uregulowania długów w zupełnej nieza- 
leżności od sprawy naszego złotą, które- 
go jesteśmy prawymi właścicielami, a 


podkreślano, że po pierwsze: złota po-lktóre znalazło się na terytorium W. Bry- 


iaza Stronmciwa LuGowego w ŁOdZI 


już przeminęło. Chłopi zorganizowani w 
Stronnictwie Ludowym wykażą, że ruch 
ludowy w Polsce będzie się rozwijać 
nadal | żadna robota rozbijaczy nie za- 
chwieje Stronnictwem Ludowym mającym 
wytkniętą drogę, która całkowicie po- 
krywa się z fnteresem Polski Demokra- 
tycznej. Województwo łódzkie jest tym 
terenem na którym w dużej mierze został 
wykuty posiępowy program Stronnictwa 
Ludowego. Chwilowa depresja w szere- 
gach stronnictwa już przeminęła i Stron- 
nictwo Liwlowe jest gotowe do dalszej 
pracy przy odbudowie naszego państwa. 

Zjazd zapowiada się licznie. Dotych- 
czas zgłoszono około 600 delegatów 
około 200 gości. 

Na zjeżdzie zosianą także omówione 
przygotowania do wielkiego sejmu chłop- 
sxicqo do V-go ogólnopolskiego Kongre- 
su Stron ciwa Ludowego, który odbę 
dzie się w Warszzwie w dniach 13 i 14 
s.yczniia br. 


Q 


tanii jedynie wskutek zbiegu okoliczności, 

Ostatnio W. Brytcmia wysunęła pro- 
pozycję zredukowania długów i dostar- 
czenia nam pewnej ilości towarów z t. 
zw. demobilu w zamian za część naszego 
złota. Propozycję tę odrzuciliśmy, 

Nie jesteśmy jednak — podkreśla mi= 
nister — fetyszystami w stosunku do zło- 
ta i gdyby propozycje te istotnie były do- 
godne, zwłaszcza, jeśli chodzi o mzy- 
Skanie potrzebnych nam towarów w ta= 
kiej że istotnie odczulibyśmy to 
jako pomoc dla ludności w Polsce, to 
wtedy, ewentualnie, bylibyśmy skłonni 
na ten temat rozmawiać. Rząd nie po- 
wziął jeszcze w tej sprawie ostatecznej 
decyzji, wychodząc z założenia tak, jak 
do tej pory, że kwestia złota nie powin- 
na być wiazana z kwestią suregułowania 
starych długów. 


Rokowania w tym przedmiocie wyka= 
zują, jak trudno jest w praktyce załatwić 
nawet zupełnie jasną sprawę. Nikt za gra. 
nicą nie ośmiela się mówić, że to nie jest 
nasze złoto. Nikt nie może kwestionować 
ogromu naszych potrzeb po poniesionych 
przez nas zniszczeniach i po tej daninie 
krwi, jaką złożyliśmy zarówno w Polsce; 
jak i na wszystkich frontach. A jednak 
korzystając tylko z tego zbiegu okolicze 
ności, że złoto nie znajduje się na na- 
szym ‘=e, stworzono taką sytuację, że 
my, jako prawi właściciele, nie mamy do 
tego złota dostępu. 


Hn<tal 
Hose 


Na temat złota, które znajduje się w 
Ameryce i Kanadzie wszczęto dopi “o 
pierwsze kroki į pozycja tych krajów nie 
jest jeszcze sprecyzowana. 

Pozycja W. Brytanii jest jasna. Na 
pytanie, co byłoby, gdybyśmy w sprawie 
uregulowania długów doszli do porozu- 
mienia w innej formie, otrzymaliśmy od- 
powiedź, że i wtedy trudno byłoby wy* 
dać nam nasze złoto, diatego że strona 
brytyjska chciałaby mieć pewną gwarań= 
cję, co do spłaty długów. Z tego wynikay 
że kwestię złota potrafimy załatwić tyl= 
ko przy uregulowaniu całokształtu wszys 
stkich spraw natury gospodarczej z W. 
Brytanią. 

Chciałbym, kończy minister, zapewnić 
Wysoką lzbę, że poszlibyśmy na to, że= 
by część złota ustąpić tylko w tym wys 
padku, gdybyśmy resztę złota natych- 
miast otrzymali, a za oddane przez nas 
złoto otrzymałi jstotny ekwiwalent, a nie 
tylko zwykłą sprzedaż tego złota po kur- 
Sie czarnej giełdy. W naszych dalszych 
rozmowach na:ten temat złota będziemy 
mieli na uwadze, że po pierwsze, złoto 
jest nasze i po drugie, jeżeli część tego 
złota oddamy, to oddamy dobrowolnie i 
tyłko za to, co jest nam istotnie potrze- 
bne i w takich ilościach, by kraj nasz 
istotnie to odcził. 

izba przyjęła oklaskami oświadczenie 
ministra Modzelewskiego. 
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Kronika Łódzka 


Noworoczne Zyczenia 
Prezydenta miasta Łodzi 


Prezydent Miasta Łodzi, ob. 
Mijal, składa podziękowanie za nadesła- 
ne życzenia świąteczne i noworoczne 
wszystkim urzędom, instytucjom, sto ,/erzy.. 
szeniom, związkom i osobom prywatnym 
oraz życzy im pomyślnego i szczęśliwego 
Nowego 1946 Roku. 


—— 


W Bomu Procaqandv PPR 


Kazimierz 


W Domu Propagandy PPR. ul. Piotrkowska | 


262, dziś o godz. 18.30 będzie 
film pt. „Lenin w październiku”. 
—— 
Zebranie PPR-owców 

, Górnej Prawei 


wyświetlony 


1; 


że w niedziel 


gólne. Towarzy Sławiennictwo obowiąz- 
kowe, Komitet Dzielnicy Górna-Prawa PPR 
— 
Lekarze grodzcy i dozory 
sanitarne 


W celu cziwania nad stanem sanitarnym 
Lodzi na terenie każdego Starostwa Grodzkie- 
go działają dozory sanitarne, obszarami swymi 
pokrywające się z poszczególnymi komisariata- 
mi Milicji Obywatelskiej. W skład każdego do- 
zoru sanitarnego wchodzą: lekarz sanitarny, 
kontrole oraz sekretarz: Ogólna piecza nad 
działalnością dozorów sanitarnych spoczywa 
w kompetencji lekarzy grodzkich, których funk 
cje odpowiadają funkcjom lekarzy powiato- 
wych. Pozatym do czynności urzędowych leka- 
rzy grodzkich należy zwalczanie chorób zaka- 
źnych, badanie stanu zdrowia urzędników pań- 
stwowych, udział w komisjach emerytalnych, u- 
dział w komisjach poborowych, dokonywanie 
sekcji zwłok na żadanie władz administracyj- 
nych, sądowych itp. 

Miejscem urzędowania lekarzy grodzkich 
są lokale poszczególnych Starostw Grodzkich. 
x 
Powszechne wykłady 

uniwersyteckie 


Prof. dr. Antoni Dmochowski wygłosi od- 
czyt pt. „Bomba atomowa” w niedzielę 6 bm. 
o godz. 12 w gmachu Uniwersytetu Łódzkie- 
go, ul. Lindley'a 3, II p. sala 12. 

Wstęp dla kształcącej się młodzieży 2 zł., 
dla innych 5 zł 


o 
Naprawy budynków 

Wydział Techniczny Zarządu Miejskiego 
w Łodzi stale dokonywuje rozprowadzenia 
wśród ludności najniezbędniejszych materia- 
łów dla remontu budynków, jak naprawy da- 
chów itp., ze specjalnym uwzględnieniem wła- 
ścicieli małych domków. 

Równocześnie Wydział Techniczny dostar- 
czy pewnych ilości materiałów dla przeprowa- 
dzania napraw budynków, pozostających w 
administracji Zarzadu Nieruchomości Opusz- 
czonych i Porzuconych w mieście Łodzi. 


x 
„Dyżury aptek 
Danielewski — Piotrkowska 127, Gorczyc- 
ki — Przejazd 59, Karlin — Piłsudskiego 54, 
Zajączkiewicz — Legionów 28. 


Mira Zimińska 
Ludwik Sempoliński 


Kazimierz Rudzki 


OSTATNIE DNI 
w „WiełkiejlOdwilży..liumoru i piosenki'* 
STUDIO MUZYCZNE — ul Traugutta 1 
(Telefon 176-82) 
Początek o godz, 19,30 — w Niedziele 
/ -dwa przedstawienia o godzinie 17 i 19.30. 
Przedsprzedaż codziennie od g. 10 rano 


WIECZÓR SYLWESTROWY 

W „GOSPODZIE SPÓŁDZIELCZEJ”.., 

Wieczór Sylwestrowy w Gospodzie Spół 
dzielczej (dawna Casanowa) był miłą i wy- 
bitnie udaną imprezą. Wystepy znanych ar- 
tystów jek p'osenki chóru Eriana, tańce 
Dracówny i doskonała konforansjerka oraz 
monolog: Szweścera, stały na wysokim fpo- 
ziomie artys'roznym, Na podkreślenie za. 
stuqu'e fakt, $ w momencie największego 
rozbawien a Gosooda Spółdzielcza nie za- 
pomniasła o zburzonej Warszawie i zaimi- 
cjowana przez b. Szwajcera zbiórka dała 
nadzwyczajne wyniki 8420 złotych, przez- 
naczonych na odbudowę stolicy, złożo- 
nych zostało w redakcj! Dziennika Łódzxie- 
go, 


TTW RZN PAC FT E a o a 
PLOMBY OEOWIANE i PLOMBOWNICE 
poniklowane dostarcza wytwórnia 
„Ołów, Łódź, Plan Wolności 10 
Żądajcie oferty. 

MEZZEGZi TREE TZD EOT RZE CA DER ASRZOWCEWZNKA 

Dr. med. E, MMRULICZ 
lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w le- 
tzeniu chorób dziaseł i iamy ustnej. Zawadz- 

ka 17. 


LEKARZ 
„mekolog - akuszer 
Traugutta 9. 


i O OE EEE OE RE 
CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: zs milimetr — szpaltę poza tekste 


Wydawca; Woj. Komitet PPA w Łodzi, 


,tne i bezwzględnie sprawdzone. 


« GŁOS ROPOTNICZY 


Biuro 


Komisji Specjalne! do walki z nadużyciami 


Komisja Specjalna do walki z nad- 
użyciami i szkodnictwem gospodar- 
czym powołuje w Warszawie i na pro- 
wincji biura skarg, do których należy 
donosić o wszelkich wypadkach nad- 
użyć, kradzieży, łapownictwa, speku- 
lacji. Rzecz jasna w interesie samej 
sprawy, doniesienia muszą być kon"ro- 


komyślne i nieuzasadnione oskarżenia 


Komu z rolników przysługuje prawo 


Lek- | 


skarg 


nie tylko krzywdzą oskarżonego, ale 
odwracają uwagę od istotnych prze- 
stępców. 

Adres Komisji Specjalnej i Biura 
Skarg w Warszawie, Aleja Szucha Nr. 
25. Adresy delegatur na prowincji po- 
dane beda oddzielnie. 

Wszyscy na front do wałki z nad- 
użyciami, łapownictwem i spekulacja. 


otrzymania kart premiowych serii „A 


Ostatnio ukazały się w prasie wzmianki, za- 
wierające nieścisłe informacje, dotyczące wy- 
dawania kart premiowych serii „A”. W związ- 
ku z tym Ministerstwo Aprowizacii i Handlu 
wyjaśnia, że na podstawie zarządzenia tegoż 
Ministerstwa z 12.11 ub. r. prawo do otrzymywa- 
nia kart premiowych serii „A” przysługuje aż 


Zapisy do szkół średnich 


. dla młodzieży przerośniętej wiekiem 


Kuratorium OSŁ w Łodzi, Wydział Szkół 
Średnich Ogólnokształcących podaje do wia- 
domości, że zapisy do kłas semestralnych pań- 
stwowych szkół średnich ogólnokszłałcących 
na terenie m. Łodzi trwają już od 2.1 1946 r. 
do 15.1 1946 r. w następujących punktach szkol 
nych: 

IX Państwowe Koeduk. Gimnazjum, ul, Pa- 
bianicka 54 — Chojny 

X Państwowe Kocduk. Gimnazjum, ul. Szpi- 
talna 9-11 — Widzew. 

XI Państwowe Koeduk. Gimnazjum, uł. Kra- 

decka 5-7 — Bałuty. 

XII Państwowe Koeduk. Gimnazjum, ul. 
rzeszkowej 31 — Julianów. 

XVII Państwowe Koeduk. Gimnazjum. ul. 
Śródmiejska 41. 

XVIII Państwowe Koeduk. Gimnazjum, ul. 
Targowa 6). 

XIX Państwowe Koeduk, Gimnázium, ul. 
Pomorska 105. 

XX Państwowe 
Piotrkowska 114. 

XXI Państwowe Koeduk. Gimnazjum, ul. 
Łęczycka 25 — Zarzew. 

XXII Państwowe Kocduk 
Legionów 13a. 

XXIV Państwowe Koeduk. 
Łódź —- Ruda Pabianicka. 

Do pierwszej semestralnej (kurs klasy trwa 
pół roku) przyjmowana jest młodzież od ro- 
cznika 1930 (z młodszych roczników przyimo- 
wać nie wolno) po ukończeniu 6-ciu oddziałów 
szkoły powszechnej lub na podstawie epzami- 
nu wstępnego. Przy zapisie do szkoły należy 
przedstawić: 1) podanie o przyjęcie do szkoły 
wraz z krótkim własnoręcznie napisanym życio- 
rysem, 2) metrykę urodzenia,, 3) Świadectwo 
szkolne. 

Bliższych informacji 


O- 


Koeduk. Gimnazjum, ul. 


Gimnazjum, ul. 


Gimnazjum, 


udzielają kancelarie 


Ogłoszenia drobne 


[NW Zzofiarowanie nracy MININ 


POTRZEBNA wykwalifikowana  kettlarka, 
Helm i S_ka, Łódź, Śródmiejska 22. 


neim i S-Ka, LOSS SISTA 
STOŁÓWKA pracowników Centrali Zaopa- 
trzenia Materiałowego Przemysłu Włókien- 
niczego poszukuje wykwalifikowanej ku_ 
charki. Zgłoszenia codziennie od 10 — 13 
w Wydziale Gospodarczym, Łódź, 6 Sierp- 
nia 4, II pietro. = 
KSIĘGOWYCH.REWIDENTÓW oraz szefa 
księgowości poszukuje Centrala Zbytu 
porcelany, fajansu i wyrobów szklanych 
w Łodzi ul. Zawadzka 5. R 
POTRZEBNA kobieta do lat 45 z dobrym 
gotowaniem. Warunki korzystne. Łódź, 
Świętokrzyska 6 m. 2. (obok Przejazd). 
POTRZEBNI: tokarze rewolwerowi, pocią- 
gowi, frezerży,  drykierzy od zaraz. Pań_ 
stwowa Fabryka Zegarów, Łódż, Wigury 21. 
[MKM Zagubione dokumenty III 
ZGUBIONO kartotekę magazynową za rok 
1945. Uczciwy znalazca jest gorąco proszo- 
ny o oddanie, Południowa 5, m. 6. 


ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, legit. ze 
Zw. Dozorców i pokwitowanie z Czerwone. 
go Krzyża. Rzadkiewicza Jana, Andrzeja 
4/20. 

ZGUBIONO dowód osobisty, przydział na 
mieszkanie i różne dowody Westera Włady 
sława. Kilińskiego 41/24. Uprasza się o 
zwrot za wynagrodzeniem. 


ANTOU ZO. WYDARZY na iz 
ZGUBIONO karte rozpoznawzcą, kartę re- 
jestracyjną z RKU. Radomsko. zaświadcze- 
nie pracy i kartę meldunkową Gan rońsxie- 
go Stanisława. Gdańsk _ Wrzeszcz; Bolesła- 
wa Chrobrego 51/5. 


ZGUBIONO kartę 
Marty, Saht WRS 10 LE 
UNIEWAŻNIA się zagubioną legit. partyjną 
PPR., Pabisiaka Stanisława. 


rozpoznawczą Narwie 


dzielnych *wiąte:'znych — 


Komitet Kedakcyjay, Rea ı Adm. Łódź Piotrkowska 86. Tel: 254-21, 


a 


do odwołania tym rolnikom, którzy wykonali 
30% dostaw obowiązkowych zboża, ziemnia- 
ków i warzyw. Powyższe prawo przysługuje 
tym rolnikom bez względu na wykonanie do- 
staw obowiązkowych mleka i zwierząt rzeź- 
nych. Zarządzenie powyższe obowiązuje do 
15 listopada 45 r. 


11 szkół wyżej wymienionych. Klasy semestral- 
ne służą przede wszystkim dla tei młodzieży 
przerośniętej wiekiem, która najwięcej ucier- 
piała w czasie okupacii hitlerowskiej. 

Przez uruchomienie specjalnych tych szkół 
średnich ogólnokształcących likwidujemy skut- 
ki wojny w dziedzinie wychowania i wykształ- 
cenia młodego pokolenia. Dla orientacii spo- 
łeczeństwa i zainteresowanych Kuratorium po- 
daje tabelkę roczników, które moga być przyj- 
mowane do poszczególnych klas: 

Do klasy gimnazjalnej I-ej rocznik 1930 i starsze 


n " w Il-ej "BRR w 

n " " IM-ej ” 1928 U 

5 sę $ TV-ej 19270 +5 

A „ licealnej I-ei fz 1926 „ 

ń A $ I-ej A 192515 
x 


Zapisy na kursy ięzyków 
państw sprzymierzonych 
Wydział Oświaty Zarzadu Miejskiego 

wiadamia, iż lekcje języków obcych na Miej. 


za- 


skich Kursach Nauki Języków Państw Sprzy- 
mierzonych (ul. Kilińskiego 109) rozpoczną się 
7 stycznia 1946 r. po okresie ferii światecznvch. 

Zapisy na lekcje ięzyków: angielskiego, fran- 
cuskiego, czeskiego, rosyjskiego i serbskiego, 
dla początkujących oraz zaawansowanych przyj 
muje od dnia 7 bm. codziennie, „oprócz dni 
świątecznych, Sekretariat „Kursów” w godzi- 
nach od 17—19. 

„Uczcie się języków! Sa one bowiem klu- 
czem do skarbca wiedzy ludzkiej i do wrót, 
otwierających na świat szeroki drogę powo- 
dzenia”. 


ZAGUBIONO kartę rozpoznawczą Stanisła-| ARTYSTYCZNA cerownia 


wa Zasadzińskiego, Łódź, ul. Wodna 24 


m. 29. 

ZGUBIONO książeczkę wojskową, 'egit, 
obrony Warszawy 1939 r. Borkowskiego 
Kazimierza, Pabianice, Kapliczna ó. 
UNIEWAŻNIA się zgubione: palcówkę i 
punkty Jachowiczowej Marii. Wapieana 
24/2. 

ZGUBIONO portfel z dokumentami prosi 
się o zwrot dokumentów. Sekuła Aleksan. 
der, Odyńca 22.. 

ZGUBIONO książeczkę wojskową dwa pra. 
wa jazdy, rozkaz wyjazdu samochodowa2go 
i dokument rejestracyjny samochodu. P:o_ 
berek Józef. Hotel Savoy, pokój 720. 
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą na nazwi- 
sko Rosińskiei Zofii, Aliny, Barbary. And- 
rzeja 29/1. 


KSIĄŻKI wszelkiej treści w. wszystkich 
językach kupuje Księgarnia „Oświata” 
Piotrkowska 182. 

EMALIOWANE naczynia kuchenne, kotły 
emaliowane oraz łyżki wszelkiego rodza- 
ju sprzedaje Hurtownia, Łódź. Rzgowska 3 
przy Placu Reymonta. Ceny hurtowe. Tel. 
132_28 
ŁYŻWY 


figurowe sprzedam. Kościuszki 


PALTO zimowe noszone sprzedam Skorup- 
ki 13 m. 2. 


„KUPUJEMY, 
pończosznicze, 
Wólczańska Nr. 


zamieniamy wszelkie igły 
renderkowe G. Sdhmidt 
ej 


ODPAD skórzany sprzedaje Fabr, 
inż. J. i M. Jamiccy. Wólczańska 103. 


MIMMAM Różne NIKA 


II 
WYTWÓRNIA abażurów, poleca w najnow- 


Pasów 


szych wzorach abażury po cenach niskich.|w centrum. 
220-27.] mość tel. 


Piotrkowska 82 (w podwórzu), tel. 


50 procen! drożej 


brukarnia źa 


m — zł 14 w tekści= 


Grai, 


Nr 5 


Studium organizacji 


i administracji przedsiębiorstw 


Przy Szkole Głównej Handlowej w War- 
szawie — Oddział w Łodzi—uruchomione zo- 
stało Studium Organizacji i Administracji Przed- 
siębiorstw. 

Informacji udziela i zapisy przyjmuje Kie- 
rownictwo Studium SGH, ul. Sterlinga 24, co- 
dziennie w godz. od 16—18. 

Wykłady rozpoczynają się 7 stycznia 1946 
roku o godz. 17.30. 


0— 
Teatry 
TEATR LALEK TUR 
Piotrkowska 243 w CRDK. 

Dziś o godz. 15 daje artystyczne widowis- 
ko o „Jasiu Brudasiu” M. Kownackiej i Du- 
svarta | o _Marysi Pasterce* Gerneta w tlu- 
maczeniu T. I "*e"tego. 

= =s 0- 
TEATR KUKIEŁEK 
Łódź, Wigury 4-6 (dawniej Pusta) 
gra bajkę dla dzieci (Jasełka) pt. „Najszczę- 
Śliwsza z sióstr” pióra E. Szelburę Zarembiny. 


0—— 
TEATR KAMERALNY 
Domu Żołnierza — Przejazd 34. 


godz. 17 „Jasełka', godz. 19.15 „Pygmalion* 

Ostatni tydzień „Pygmalion” G. B. Sha- 
wa z Karoliną Lubieńską w roli Elizy. — 
Pocz. przedstawienia o godz. 19.15. W naj- 
bliższych dniach premiera komedii nióra 
Tadeusza Ritmera pt. „Głupi Jakób” z 
Ludwikiem Sempolińskim w rol: Teafiła, 
x 
WIELKA ODWILŻ. 
humoru i piosenki, z udziałem Miry Zi- 
mińskiej, Ludwika Sempolińskiego i Kazi- 
mierza Rudzkiego, grana jest w Studio Mu- 
zycznym (Traugutta 1) — ostatnie dni. Pocz. 
o godz. 19.30. W niedzielę dnia 6 bm. dwa 
ostatnie przedstawienia — o g. 17 i 19.30. 

Przedsprzedaż codz. od 10 — do 14 i od 
16 do pocz. przedstawienia, 

Studio Muzyczne ul. Traugutta 1, telef. 
176-82. 


n at i 
Kina 

„Połonia” — Piotrkowska 67 i wTIęcza” — 
Piotrkowska 108. Film produkcii francuskiej 
„Więzienie bez krat” „Wisła” ul, Przejazd 1. 
wBałtyk” ul. Narutowicza 20, Komedia miłos- 
nych nieporozumień „Cztery serca”. „Gdynia” 
Przejazd 2 i „Adria” Główna 1 Film polski 
dramat z życia tancerek „Strachy”. „Stylowy” 
Kilińskiego 123 wspaniały film prod. francus- 
kiej „Jej pierwszy bał”. „Włókniarz”. Zawadz- 
ka 16 arcyzabawna komedia polska „Piętro wv- 
żej”. „Heł”, Legionów 2-4, amerykańska ko- 
media „Niesforna dziewczyna”. „Tałry”. Sien- 
kiewicza 40 i „Przedwiośnie”. Żeromskiczo 74- 
76 przepiękny amerykański film muzvczny 
„Pieśniarz Zachodu”, „Wolność“, Napiórkow= 
skiego 16 i „Roma” Rzgowska 86 Znakomi- 
ta komedia produkcji francuskiej „Bohater 
legi" „Robotnik” Kilińskiego 178 komedia 
produkcji polskiej „Jaśnie pan szoter'. „Za, 
chęta"”, Zgierska 26, najweselsza komedia 
amerykańska ,„Subretka”. „Recórd” Rzqow- 
ska 2, polski film dramatyczny „Druga mło- 
dość”. „Muza“ Ruda Pabianicka, Czarodziej 
ska baśń filmowa najnowszej produkcji ra. 
dzieckiej „Za siedmioma górami”. 

Początek seansów w dni powszednie o godz, 
16, 18 20, w niedziele i świeta o godz. 12, 14. 
16, 18 i 20. Kina: Polonia, Hel, Adria, Bałtvk, 

-sedwiośnie i Roma rozpóczynaią scańse © 
nół gódziny późniei 

CUPELE TARAPATY" 


Janiny Retman- 
czyk. Łódź, Zawadzka 14. 

LEKCJI francuskiego udzielam pojedyńczi 
lub w grupie Kościuszki 24—25. 
UNIEWAŻNIA sie skradzioną 
Smaroń Janiny, Andrzeja 149/16. > 
SKRADZIONO karte rozpoznawczą, legit 
pracy z Zarządu Miejskiego i inne Kotnow- 
skiej Zofij. Podmiejska 16. 

SKRADZIONO palcówkę, książeczkę woj- 
skowa, książeczkę z Ubezp. Społecznej i M. 
ne dowody Benaqurskiego Stefana. Zali 
gowskiego 47/11. Uprasza sie O zwToł z8 
wynagrodzeniem. 


palcówkę 


SKRADZIONO palcówkę, kartę rejestracyj- 
ną z RKU. Jóźwiaka Tadeusza, oraz pał. 
cówke Niny Jóźwiak. 


UNIEWAŻNIA sie skradzione dokumenty: 
palcówkę, kartę rejestracyjną z uz. ugit. 
na ulgowe bilety K.E.Ł. Rogosz Łucji Śród. 
miejska 71/13. 


UNIEWAŻNIA się skradzione dokumenty. 
Arbeitsbuch i kartę rejestracyjną z RKU. 
Klepińskiego Tadeusza. ll_go Listopid 
30 (Chojny). 


A Z | LM LL 
WARSZTAT Radiotechniczny „Precisions 
Radio” — Sienkiewicza 2 przyjmie do pra 
cy radiotechnika_na dobrych warunkach. 


[M Poszukiwanie rodzin [I 


POSZUKUJĘ męża i brata Józefa $ołowieja 
Wierzbicka Genowefa zam.  Tuszyn-Las 
k/Łodzi PUR. Blok 414, 


DAWNO Łoścałe (KANU 


2 POKOJE z kuchnią słoneczne w bocznej 
ulicy zamienię na takie same lub większ” 
Pośrednicy pożądani. Wisdo. 
178_25. 


zł yu W numerach nie 
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